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PANI . SIMPSON, 
ma za miesiąc poślubić ex­
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słynny lotnik hiszpański 
zginął w katastrołle lotni· 

-iej pod Londynem. 
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Londyn, 12 grudnia. POZOSTANIE JAKIŚ CZAS W SZWAJ „Cimbrone" w Ravello w odległości 5 J ,;Parcivala". 
Dzisiaj rano odbyło się CARII, kim. od Amalfi. W sł:vnnych ogrodach I Byłemu królowi towarzyszy jego 

PROKLAMOWANIE NOWEGO KRÓ· później ma zamieszkać w słynnej willi tej willi Ryszard Wagner znalazł tło dlą 1 ulubiony adiutant przyboczny płk. Piers 
LA JERZEGO VI. Legh, jego zaufany detektyw Dawid 

Proklamacja ta dokonana została przez N ie m o z· n a dz· w 1· g 2 c" ko ro ny Storrier i jeden służący. 
heroldów na krużganku pałacu św. Ja- li U Cannes, 12 grudnia. 
kóba oraz w kilku innych miejscach b (Pat)-Lord Brownlow zaprosił t>ono· 
Londynu. Po obiedzie odbędzie się PO· ez poparcia kobiety, klór~ się kocha wnie. dzienniiką.rzy i oświadczył im, że 
siedzenie w Izbie Gmin, na którym po- Londyn, 12 grudnia. 

1 
możliwe dźwigać ciężar korony". Poza były król Edward nie przybędzie wogóle 

słowie i rząd złożą przysięgę na wier· Orędzie Edwarda Vlll, wygłoszone tym doniosłe znaczenie w orędziu ma 
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do Cannes. Wiado~ość, iakoby w Mon· 
ność nowemu królowi. wczoraj przez radio, wywołało niezwy- również zdanie, .w którym b. król pole- te Carlo stał pod parą jacht, na którego 

Londyn, 12 grudnia. kie silne wrażenie wśród ludriości. Pod- cając swego brata jako następcę oświad I pokład ma wsiąść b. król z rp. Simpson, 
Wczoraj około północy przybył do kreślana jest stanowczość i charakter b. i cza, że korzysta on z błogosławieństwa je1sit nieiprrawdziwą;. - Lord Brownlow 

Portsmouth b. król Edward. Okna sa- króla. Szczególnie podkreślany jest I które jemu nie było dane, a mianowicie I oświadczył również, że p. Simpson pr.ze­
mochodu były zasłonięte a za samocho- ustęp orędzia, w którym Edward Vlll posiada szczęśliwe ognisko domowe, I bywać .b.ędzie w ~a.~nes ieszcz? o~'lł.o 4 
dem królewskim podążały dwa inne sa- powiada: „Bez pomocy i poparcia ko-1 żonę i dzieci. tygodm 1 że w na1bhzszV'l.11 czasie me iest 
mochody, załadowane bagażami. Król biety, którą kocham, uznałem za nie- · spodziewane jej spotlkanie z b. królem. 
bezpośrednio udał się do rezydencji ad­
mirała Fishera. 

Na pokładzie jachtu admiralicji 
„Enchantress", ekskortowanym przez 
dwa kontrtorpedowce „Fury" i „ W-01i­
hound", były król 
OPUśCIL DZISIAJ NAD !{ANEM J 

BRZEGI ANGLO. . 
„Enchantress" wiezie Edwarda Wind­

sora do Boulogne, skąd dzisiaj wieczo­
rem odjedzie on expressem we włas­
nym wagonie salonowym do Zurichu. 
Możliwym jest, że Edward Windsor 

„czarna legla11 

chciała obalit r~ąd w Ameryce 
Detroit, 12 grudnia. 

(PAT). 19 osób w. stanie Michigan 
stanie przed sądem pod zarzutem nie­
sie(lia pomocy „czarnej ległi" i organi­
zowania spisku, zmierzającego do oba· 

PoZegllanie b. króla z· rodziną 
miało przebieg niezwykle dramatyczny. - „Zegnaj" - zawołali 

jego bracia, gdy Edward opuszczał pałac Windsoru 
LondJUi 12 grndnia. oświadczając: Paryż, 12 grudnia. 

Poże~am.ie b. króla Edwarda vm z - \Vy mnie rozumiecie. Pani Simpson, która baiwiła przez dwa 
rodziną odbyło się w pałacu kiS. Yorku Gdy Edward . VIlI opuszc,zał pałac, dni w Paryżu, wróciła dó Cannes i znaij-
w .Whidso·rze. Zgromadziła się tam cała . bracia jego i siostry krzyknęli gł<>śno: d„e się w dalszym ciąl!u w towarzystwie 
r~ina wraz z królową matką Mary. - „żegnaj!" lorda Brownlow i pani Ro~ers w swej 
Pożegnanie trwało około pół l;!odziny i Sytuacja materialna króla nie jest je- willi. Willa, w której mieszka pani Siml>" 
miało przebieJ! niezwykle dramatyczny. szcze ostatecznie uistafona, choć wiado- son, jest w dałszym cią11u strzeżona 
B. król Edward podszedł najpierw do 

1 

mo już, że otrzyma o.n napewno dochody przez niezliczoną ilość af!entów ze Scot­
swej matki i powiedział: z księstwa Kornwalii. Prawdopodobnie land Yardu i taijnych agentów policji 

- MATKO KOCHANA, NIE MOGĘ po wstąpieniu na tron Jerzego VI, rząd francuskiej. - Wszyscy przyjeżdżający 
PORZUCIC TEJ, KTóRĄ KOCHAM złoży ~ecjalną ustawę w parlamencie i obecnie do Cannes są poddawąini szcze­
NAD ZYCIE, . z uwai!i na wielkie zasłuł!i byłego króla, gółowej iinwiJ:ifaojt ZorgatliizowainieD; 

Następnie podszedł do swej siostry ··il otrzyma on spec.jalną pensję. Również o~hrony przyszłej pani WindSO!' zajął się 
pocałował się z nią ' serdecznie, a wresz- nowy król ma zapisać Edwardowi VIII ÓSO!biście szef brytyjskiej Intelligence 
cie pożegnał się ze swymi braćmi, niektóre swe posiad1ości. Service sir Frederick Cockerill. 
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m;::;r~:~:d;·;;10 Wojna ruchoma w Hiszpanii 
Lódź, 12 grudnia. • Powstańcy zamierzają zastosować nową taktykę wojenną 

(gr). - W polu przy ul. BrackieJ · , ł • lk" • dl · ni 
znalazł przypadkowy przechodzień ja- · Madryt, 12 grudnia. r prowadzili powstańcy szereg atakow ataki zosta y z wie 1m1 a ~rzec1w • 
kieś zawiniątko. Zaintrygowany zawar (PAT). l(omunikat ministerstwa wo}- po uprzednim przygotowaniu artyleryj- ka stratami odparte. Na !roncie ~~dryc 
tością paczki rozpakował ją i wówczas ny donosi: W dniu wczorajszym prze- skim w odcinku Aranjuez, wszystkie te kim atakowali · ~wstancy. w ~oznycb 
z przerażeniem skonstatowal, że znaj- . punktac~, obrzuca1~c pozyc1e rządowe 
dują się w niej zwłqki małego chłop- K t t f li li " s . t h granta1!11 ręcZnYJ.?ll: Wszędzie zosta}i 
czyka, liczącego zale~hvie kilka tygodni.' a as ro a poc1~gu z amunlCJ" w OWle ac odparci, po~oslfł'!laJąC na przedpolu h· Makabryczną paczkę zaniósł prze- I _ 'ł _ _ 'ł cznych zabitych 1 rannych. 
chodzień do komisariatu policji. Tam 11!i zoln11erzg zenn.ęl'o Sewilla, 12 grudnia_ 
dopiero stwierdzono, że Moskwa, 12 ~rudnia. I kich ostrożności. Mimo to, w pobliżu (PAT). Korespondent Havasa przy. 

NOWORODEK PADL OFIARĄ Strasznej kahlstrofie ułel!ł sowiecki Odessy nastąpił wybuch.-Pięć wagonów puszcza, iż wkrótce zaczną się poważne 
ZBRODNI, pociąg wojskowy. Składał się on z wago-1 zawierających materiały wybuchowe, wy operacje na froncie madryckim. Prasa 

gdyż został prawdopodobnie przez wy- nów-cystern napełnionych benzyną i wa leciało w powietrze po czym zapaliło się hiszpańska, ukazująca się w miastach, 
rodną matkę uduszony, a później porzu- gonów towarowych z amunicją. 30 cystern benzynowych. Zołnierze i ob;. zajętych przez powstańców twierdzi, iż 
eony w polu. Pociąg ten był eskortowany przez 15 l sługa kolejowa spfo.nęli żywcem. Jak wojska rządowe będą zmuszone do 

Władze · poleciły przeprowadzenie ż~ł~erzy sowiec~ich a transp?rt. mate-1 przypuszczają k~fastrofa naiSłąpiła wsku ewakuowania Madrytu i poddania mia· 
sekcji i odszukanie zbrodniczej matki. riałow odbywał stę z zachowa11uem wszel tek aktu sabotazu. sta. Wojska powstańcze mają być świet 
Dochodzenie prowadzi drugi komisariat St a 1· k . w N. em cze eh nie wyposa~one po~ wzglę~em technicz --- r . I I uym, me wiadomo 1ednak, 1aką taktykę 

Bruksela, 12 grudnia. :: zastosuje gen. Franco w celu zawład-
(PA T). Rada ' ministrów obradowała na tle :i.ądań podwyżkowycb.-Aresziowania szturmowców nięcia miasta. Narazie siły powstańcze 

nad sprawą werbunku ochotników do Berlin 12 <$rudnia. 1 domagając się podwyżki płac. W Trier są uzupełniane i przegrupowywane. 
Hiszpanii. P ostanowiono, że belgia bę- W cią:!u ostatnich dni,' dok;nano na I aresztowano w ciągu jedne20 dnia 80-ciu !Krytyk wojskowy „A. B. C." przypusz-
dzie .wsi:ółdz~ałała .ze ·wszystkimi zar?ą te:e;iie Niemi~c m~so-:vvch areszt?wań j szturmowców. W kilk~ zakładach prze- ' cza,, iż ge1! Franco, ~hcąc. przyśpieszyć 
dzemam1, ma1ącymi na celu wzmoctlie· wsrad członkow n1em1ec SA. 1 SS. mysłowych w Saksonn aresztowano 60lkomec woiny, narzuci wo1skom rządo· 
nie przes!rze~a11ia ne_utrnl~?ś~i, ~w łasz· Sztunnn·wcy ci, ~t~rzv zat:udnfoni w I s~turmowców, k.tórvch osadzono w .oibo- wy~ wo_inę rucho1!1ą, unikając 'Y ten · 
cza w dz1edzmie umemozhw1em:1 "'er- zakładach amurucy1nych lub- przy budo- zie koncentracVJnvm a reszte zwolmono. sposob mekorzystneJ dla powstancó.wl 
bunku ochotników. I wie obiektów wojskowych zastrejkowałi . walki pozycyjne]. 



12.Xp 6 I &fM.WWRA>ĘMCGiWA Nr 846 

lJ 1. m1 10 m1~ a 1r! !D owal 1 ronu1 
Ary tokraty zne pochodz nie wybranki serca ex-króla Edwarda VIII 
w ni zym ni ustępllj , r61ew kUn kwalifi acjom'' rn li: nkl j 

go dwuch braci, które również nie są księżnaczkami krwi 
(z) Prasa ame.ry~ańiska zami~sz·cz~ k~ążę Glon.che.ster, który niedawno do- burzę w brytyjskim domu królewskim. 

całe kołu~)'.· posw.1ę:on~ . konfhkt.?w1 p1ero, ożemł !otę z arystokratką angiel· Król Jeny prze2 dłużny ~zag odma.wJał 
konstytucy1nemu w W1e~k1e·1 Brytanµ. sik;\, lady AJ~cją Scott, rów!Il!ież pochodzą swej zgody i dopiero pod naciSikie·m kró· 

Jeden z arystokratów angielskich, . cą ze S'f:a-rego rodµ szkockiego. lowei Mary i innych czło·nków domu kró 
przeby~ających ohe~ie w Ameryce, w! Ani księżna J?r~u, aini księżna Glou-1 lewskiego, ~tó~zy ~o~odzili mu, ~e mał­
rozmowie z p.rzedstaw~cieilem „New York I chester nie są ks1ęz11lcz.kami krwi. żeństwo ks1ęc1a · m~ 1esit mezaliansem, 
Heira)du", wskazał na to, że człónk-0wie Zdańiem arystokraty angielskie o któ dał się przekonać. 
r~dz1ny kr?l«:~s~ej nie. J>?winni ":łaści- 1 ry udziielił wywiad!l dzien1rui.karz '

1 

ame I Wykazano, że ojciec lady Alic,ii1• k~ią 
wie sprz~c~Wlac ~1ę małzenstwu krola ze I rykańsikiemu, P• Simpson pod względem żę B~c·klouck, był przedJsta~1c1ele1;11 
zwykłą snuert.eln1cz~ą, poch~dz:icą przy swego urodzenia, w niczym nie ustępuje I szkock1ego rodu, 'Yywodzą.ceJ!o st~ .od sir 
tym ze znane1 rodziny bryty1sk1ej, obydwu Jtsłężnbm, albowiem przOdek jej I Ryszarda Scotta, Jednego ~ najbhz.szych 

Królowa-matka Mary, urodzcna ksież 1 wkroczył na ziemię an)!ielską razem z przyjaciół króla N.eksandra III Szkoc­
na Texas, pochodzi z książęcego r-0du, i Wilhelmem Zd-0bywcą. i kiego. Książę posługiwał się he·rbem an· 
który oddawina przestał być painującym.1 Je.dyin.ym synem króla Jerzego V, któ · gie1skiego króla Karola II, albowiem ly­
Książęta Texas mieszikają w Anglji i pro· ry poślubił księżniczkę krwi, jest książę I tuł, uzyskany w 1619 r., iprzesizedł w 1661 
wadzą tryb życia, podobny temu, jak Kentu. żoina jego, księżna Maryna, była roku na jedyną z rodu hrabirtę Annę, 

k~iążęta Norfolku, Malboro i t. p. księzniczką grecką, S})i)lkrewnioną z sze . która poślubiła syna króla Karola q. 
Obeony następca troniu, drugi syn regiem d<>m6w panujących. Jest ona cór- l Ojcie,c lady Alicji był siódmym z kolei 

króla Jer:zego V, książę Jorku, również ką brata króla grecki.e~o i wielkiej księż no1sizącym tytuł lksięda Buekluck. Jvk 
poślubił nie udzielną księżnę, lecz przed ny rOsyjskiej. j mówią, dowód ten zaważył na decyzji 
stawicielkę redowej rodziny _szkockiejt „New Jork Hera.Id" podkreślił prizy 

1 
króla Jerzego, który 11ię więcej iuż nie 

lady Elżbietę Bowells-LiOn. Tak samo tym, że i małżeń·stwo księcia Gloucheste-
1 
sprzec.iwiał małżeńsłwu księcia Glou-:he 

następny po nim syn króla Je1'1Zego V, ru wywołało w swoim czasie prawdziwą ster z lady Aliicią Scott. 

Le~enda t1 naiwspanialszym dywanie świata 
Jak milioner ramerykański nabył bezcennel wartości ar­
cydzieło, po którym nie zostało saadu ••• -Poemal o czynach 
Tamerlana, zawleraiaacy wzór misternych tkanin perskich 
. (sb) W, Persji, Beludżystanie i Afga- archeolodzy ameTykańscy natrafili na ta kanio i zażądał dostarczenia mu tego dy 

nistanie uwija się wiełu agentów dywa- bliczki klinowe, których treść doly- wanu. Ponieważ było to niemożliwe do 
nów. Zawód ten iest niezwykle intratny, czyła właśnie tego dywanu. - Rezulta- urzeozywistnienia, sporządzono kopie 
ponieważ za wykrycie w ;akimś domu ty b.adań ogłoszono w jednym z pism przy użyciu mniej wartościowych kamie­
lub w wytwórni dywanów cennych i rzad amerykańskich, ~dzie właśnie przeczy· ni. Kopia „dywanu-oJ!rodu" kosztowała 
kich, agenci otrzymują znaczne prowizje tał je pewien ekscentryczny Amery· około SO.OOO d-0la,rów„. 

Ludność wiełu miast perskich trud.n.i 1
•••• ••• ~~~~~()O•~~o~o--:>~'0->-4119„•-ee••„•••••••••••••••••••••••••••..., 

się wyłącznie produkcją dywę.nów. Nie­
któr·e te osro&ki „przemysłowe" zosfały 
założone przed wielu s•tuledami. Jeden 
·z 'fiafstarszych ośrodków produkcji dy­
wanów Keszan założony został przez 
Harun al Raszyda. Centn1lą handlu dy­
wanami jest jak przed wiekami miasto 
Tehris. 

Te wspaniałe arcydzieła siztuki, za 
które znawcy płacą tysiące dolarów, wy 
konywa się jak dawniej, najbardziej pry· 
mitywnymi środkami. Jest to praca nie· 
zwykle żmudna. By urozmaicić tkanie 
dywanów - odbywa się ono przy akom 
paniamencie śpiewu. Specjalny „lektor" 
zasiada w środku ·sali i odczytuje długi 
poemat, który ma :mniej więcei trnść na· 
stę.puiącą. 

„Gdy Tamerlan Wielki - siedem wę 
złów czerWOnych - udał się pewnego 
razu na bazar - czternaście węzł6w 
niebieskich - sp-0tkał mądrego sędzie­
go - dwadzieścia jeden węzłów zło­
tych.„" i tak dalej. 

Pracownicy zajęci sporządzaniem dy· 
wanów, słuchają ipoematu, a zarazem wy 
konują dane polecenie. W ten sposób, 
nie posiadając żadnych wzorów, sporzą­
dzają oni wsµaniałe dywany. Każdy W26r 
do dywanu jest pisany w formie powie-· 
ści. Z chwi·lą skończenia poematu, ukoń· 
czony jest również dywan, po czym za· 
czyna się wszystko od początku„ 

- Pewnego dnia - Qpowiada jeden 
z agentów, otrzymałem polecenie z Am~ 
ryki dostarczenia „dywanu.ogrodu". 
Zaintrygowany tajemniczą nazwą, cz;a· 
cząłem się informować w sprawie lei u 
fabrykantów. Wvśmieli mnie wówczas. 
Jak się okazało „dywan-ogród" jest arcy 
dziełem, które już dawn-0 nie isitnieje, a 
na które~o temat krążą tysiące legend. 

Okazuje się , że przed wielu stulecia­
mi w mieście Kteshipon znajdował się 
wspaniały zamek Khorsu. Szach, który 
miał tu swą rezydencję, postanowił 
stworzyć dy,.van, na kt6rvm byłoby od­
dane piękn.n iel!o o~rodu. Wiele lat trwa 
ła ta praca. Rył to najkoszfo.wniejszy dy 
wan świata, Ziemia za.~tała utkana ze zło 
tych nitek, kwiaty z hry!antów, turku.sów 
ruhinów i innych drof.tocennych kamieni. 

Pewne9,o dnia na pałac Khorsu na­
padli Arabowi.e i splądroivali go. Nie hv· 
Ji }edn"'k w stcini(') zabrać ze sobą c i ęż· 
kie.go dywanu. Po1.rrajali więc go na czę­
ści i zrabowali. Tak ~niknęł-0 najwspa­
nia111~e arcvd'.l:leło sztuki. 

\Y/ czasie wykopalisk w Babilonie 

- ·i Amerykanie ru]nuta s~e na„. amulety 
Złote interesy fabrykantów maskotek 

(sb) Od kilku lat. gdy Amerykanom muje się w dalszym ciągu na wysokim 
<lał się we znaki ki;yzys - stali się oni poziomie. Tak więc kość czarne20 kota 
bardzo oszczędni. Jedynie na rozmaite kosztuje 10 dolarów. Za kręg koci płaci 
amulety wydają Amerykanie w dalszym się 50 dolarów. Najtańszy amulet kosz-
ciąiw olbrzymie sumy. tuje 5 dolarów. 

Jak wynika z ostatnio ogłoszonej sta- Amerykanie chętnie nabywają te 
tystyki, w cią~u ubiegłego roku w Arne- przedmioty i nie rozstaja sie z nimi. gdy 
ryce zakupiono talizmanów za 125 milio· idą do klubu grać w karty lub na wvści­
nów dolarów. goi konne. Czv rzeczywiście wvgrywają 

W wielu miastach Stanów Zjednoczo oni dzłęki oosiadaniu amuletów - nie 
nych istnieją zakłady przemvslo:ve. któ-1 wiadomo. Powodzenie i majątek orzy­
re trudnią się wyłącznie fabrykacją a· noszą ;edynie„. ich fabrykantom„. 
muletów. Cena tych przedmiotów utrzy-

Skarb w dziele n.aukowym 
Jak ubogi student filozofii zdobył fortunę 

(sb) Biedny akademik Giovani Laco· 1 sta zwrócił się do sądu. Okazało się 
sta studiowai na uniwersytecie w Rzy- wówczas. że pod wskazanym numerem 
i;nie filozofię. PoświęcH się on specjalnie znajdują się akta spadkowe zmarłe1:w 
historii filo·zofii. W czasie studiów na- filozofa, który przeznaczył dla pierw­
tknął się on na książkę, napisaną przez szej osoby, która się PO nie z1dosi sumę, 
zapomnianego filozofa włoskiego z 18-20 1 umieszczoną w banku. 
stulecia - die Revisa. Podczas werto- Jak się okazuje, <le Ravisa za życia 
wania tego dzieła znalazł karteczkę z nie cieszył się popularnością. Dzieła je­
następującym napisem: go nie byty czytane. Oburzony z tego 

„Kto znajdzie tę karteczke. może się powodu umieścił w jednym ze swych 
zsdosić do wydziału spadkowesw sądu utworów tes'1:ament, przeznaczadąc go 
w Rzymie I powoła sie na kat. „L. 1 nr. dla tego, kto pierwszy przeczyta jego 
162". książkę. 

Rzym, 5 lutego 1784 roku". Obecnie Lacosta otrzymał sume 
Zaciekawiony tym odkryciem La:co~ 300.000 lirów. 

ftiewi~1inloJ atrament rn~1r~owe~o wi~loieńrn 
(sb) Policja amerykańska zdołała po l lub zwrotu majątku. 

dlugich wysiłkach zdemaskować niebez W reszcie w czasie 54-ego z kolei o­
plecznego oszust a matrymonłalneiw , szustowi powinęla się noga. Blunder 
Bluntera. Grasował on po wszystkich ! podiczas podpisywania dokumentów 
miastach Stanów Zjednoczonych. Ofiarą I wyjął wieczne pióro, mimo iż na stole 
Jego padły 53 niewiasty, z którymi za- stał kałamarz. 

wari związek małżeński. Na zwróconą sobie przez urzędnika 
Bluntcr zabrał im cały posiaJd.any uwagę, Blunder oświadczył, że wieczne 

przez nich maj.ą.tek. Ody poszkodowane i pióro otrzymał od ojca i dla uczczenia 
chciały wystąpić przeciwko niemu na 1· tej doniosłej w jego życiu chwili nie pod 
drosrę sądową, okazało się, że w księ· pisuje się innym piórem. Urzędnik sprze­
!:!'1Ch urzędu stanu cywilneiw nie: ma od- ciwił się temu kategorycznie. 
oowiecfnich aktów dotyczących zawar- J Powstała spr;r,eczka. w rezultacie 
te~o ślubu. Władze bvtv . wobec takiego , które.i wez n polic.ię. Okazato się. że 
obrotu sprawy bezsilne. a poszkodowa-loszust po ada piórze atrament, którv 
ne niewiastv musiaty zrezygnować z po pewnym czasie znikał. 
możliwoś·ci dochodzenia SwYCh praw 

WOLNA TRYBUNA 
J. s. w KRAKOWIE. Mimo WSZ)'ifklch eter• 

pień Jakich powodem była kobieta ~ Pana io• 
na - nie wyzbył się Pan myśll załotenla wl111• 
nego ogniska domowogu, Nie wiem Jednak Cl)' 

znafdzie się taka odważna, która z3odzl sl{f t•4 
przez życie przy boku człowieka gwałtownego. 
który potrafił rzucić się na żonę w zbrodni• 
czych zamiarach chcąc sobie samemu wym!~· 

rzyć sprawiedliwość. Mam wrażenie, że kobieta 
klóraby wiedziała o Jego prze&doścl iylaby 
pod wieczną groźbą utraty bcia. · wliiPÓiżycio 
bowiem z tak gwałtownym człowleh.ient byłoby 
powainym ryzykiem. Zdaję sobie sprawę, :ie 
żona skn:ywdziła Go bardzo poważnie, ale mi­
mo wszy:;tko nie wolno sobie samemu wymie­
rzać sprawiedliwości. 

„BEZNADZIEJNA ZOSIA" (MIEJSCOWOSC 
NU:: PODANA). Droga mola dobrze Pani uczy­
niła zrywaląc :znajomość z chłopcem, którego 
Pani nie kochała l nie kochii. Nie naloty go Jed­
nak potępiać zn to, te po:iyczał od Nlel od ciasu 
do czasu pieniądze. Jeżeli był bezrobottt}'ut 
i szukał pracy, której znaleió nie mógł wieli 
traktując Panią jak przyiaciólkę pożyczał z 
myślą o oddanie ich później, gdy wreszcie itra­
cę otrzyma. Wszystko to Jednak zależy od łY• 

pu laklm był Jel tna · omy I o4 h~ll<I eblitllkteru. 
Czy był chłopcem pracowitym, a tylko warunki 
zlożyły się tak, że nie mó&ł 1naleźć zalęcia -
czy też wogóle był leniem, pracy nie szukał 

I starał się żyć cudzym k0!1item = nie bactąc 
ezy wyzyskuje swych kolegów, czy też kobiety. 
W tym drugim wypadku chłopiec ten Jest go­
dzień najwyższej po;:ardy I sł11sznle Pani udaje, 
ze nie dostrzega go na ulicy. Jeżeli Jednak jest 
to typ wartościowy - należało z nim po zerwa 
ulu zachować pewien rociat przyJatnl, debr 
nie obrażać ambicji nieszczęśliwego. Zbyt mało 
Jednak ml Pani o nim napisała, ażebym moiła 

wyda~ sąd Jak należy postępować. Musi slQ 
Pani zatem sama nad tym zastanowić. Oczywi•· 
cle w żadnym wypadku obecnie o pożyczkach 
ule może być mowy. 

„WDZIĘCZNA KRZYSKA W KRAKOWIE. 
Adresów prywatnych nie podajemy. Nawet 
członkowie rządu chcą mieć od cza!'u do czasu 
spokój we własnym mieszkaniu. Jeżeli ma Pani 
do wysłania pismo - zechce Je Pani skierować 
do ministerstwa komunlkacJi w Warszawie 
(dojdzie nawet bez bliższego adresu) zaznacza· 
Jąc, że list przeznaczony Jest osobiście dla pa­
na ministra. 

„SMUTNA KRYSIA" W LODZI ma w redak· 
cji „li. Expressu" list do odebrania. 

PANI MARIA W. Z KRAKOWA.. Jeżeli wł\i 

Pani gdzie znafomy pracule - to należy posłać 
list na adres firmie, względnie zrzeszenia zaw„ 
które go odnajdzie. Może Pani również posłać 
list polecony na stary adres, a poczta znaldzle 
adresata. Jest I trzecia możllwo~ć, ażeby Pani 
daplsała do Tarnopola do· biura adresowego z 
prośbą o podanie adresu wymienionego pana 
ewentualnie z adnotacją dokąd się wyprowadził. 
Do listu załączy Pani znaczek na odpowiedź I 
odpowiedź otrzyma w przeciągu tygodnia. Przy 
zapytaniu poda Pani lnlię, nazwisko, imiona ro· 
dzlców, wiek i zawód poszukiwanego. 

Czy wiecie, że„. 
- niedawno zmarł w Nowym Jorku 

liliput - milioer, Mike. Zostawił on ol­
brzymi majątek; który zapisal liliputom. 
Zarząd fundacji wybuduje miasto złożo­
ne ze stu domów. Będą one przeznaczo­
ne wyla.cznie do dyspozycji ludzi, któ­
rzy odznaczają się małym wzrostem. 
Budowniczymi domów oraz murarzami 
będą również lilipuci. 

- znany pedagog amery/wński Mar­
cel Shower radzi młodym małżonkom, 
by !Jo zawarciu związku 111alże1iskiego 
nabywali psa, a dopiero po newnym cza 
sie pomyśleli o dziecku. Zdaniem Sho­
wera przy wyc!wwp niu psa małżonko­
wie zetkuą się z trudnościami, które uod­
pornia, ich i przyzwyczaja do myśli, o 
takich samych kłopotach pr~y wycho-
waniu dziecka. · 

- w Londynie wystawiono na sprze­
daż tunel ivybudowan.v iv 1880 roku pod 
Tamizą. Po dziesięcizi latach tunel ten 
został zamknięty. Obecnie bedzie on 
sprzedany a nabywca jego urządzi w 
nim farmę do lwdowli grzybów. Należy 
zaznaczyć, że vve Francji, Australii i 
Ameryce istnieje wiele nieiiżywanycll 
tuneii, w kJóryc/z lzorluje sic grzyby. 

- na \Vęgrzech istnieje surowy za­
kaz upraiviania f!. ier hazardowych. Na­
wet szachy zostały zakazane. Niedawno 
skazano w Budapeszcie trzech dyrekto­
rów tajnego klubu gry w szachy na ka­
ry Po osiem mięsięcy wiezieni" 
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A~~~;!~~E~~t!s!~.ka KRADŁA PIENIĄDZE W APTECE 
dzień Imienin Marszałkowej Aleksandry b - • Ć I k 5 
Piłsu~skiej - staje nam przed oczyma y z a n Ie kup I e ars li w o 
dostoma, pełna szlacbetne20 uroku i 9 • e • C) 

prostoty POS!a~ Wielkie) ObYWatelki.Złodz1e1ka kleptomanka czy chora z uro1en1a. 
Rzeczypospohte1 - skromnej i ofiarnej I 1' ' 
pracownicr na n!wie soołeczpei. . Lódź, 12 grudnia. 28-letnia Felicia Twardowska, bezro- Poniewa~ od pierwszej chwili kalec• 

Du.~h, !aki .lei w dz}ecinstw1e za· (gr). _ Dziwnym zbiegiem okolicz- botna i bez stałego miejsca zamieszka- two jej wydało się podejrzane, przepro-
W.~~~f1}no, pozo~t~ w Niej na zawsze. ności zasiadają ostatnio przed sądem nia, zmyliwszy czujność personelu ap-jwadzono dochodzenie i wówczas okn-

i 0 .ją przez mt ezpieczną gracę ~on osoby szwankujące na umyśle i coraz teki sięgnęła ręką za kontuar i wyciąg„ · zało Się. że Twardowska mówi a~ za 
sp racy nLą, przezh rpwalwkei 

1
tru

0 
Y w_oJe~-1 częścieJ zdarzają się wypadki przepro- neła szuiladkę z pieniędzmi. dużo i nigdy nie zdradzała objawów 

ne w e21onac ,. os e rgamzac1 I dz i k h" t 1 defektu linO"WiStycznego 
Wojskowej . i przez cierpienia więzień wa en a (e spertyz psyc 1a rycznyc 1. Twardowska wybiegła na ulicę t do. " . . · . . • . . 
niemieckich. Badania te jednak nie zawsze wypadają piero podczas pościgu porzuciła szufla„, Dalsze zez~ama. naJ~hzs7:cJ ro~~my 

Dl ł · • • k · .„ k · t j d · eJ· d tośc· wr s c' ' I zatrzymartej UJawmly ze meszczęshwa uga, pe na holu, zmagan 1 przeciwno· „na orzysc os arzonego, .. w uz ę wraz z zawar 1ą. e z ie „z10- k b' t i i kl 't . . i k d . 
ści droga zawiodła Ją wreszcie ku niedo- części zostają oni uznani za zdających dziejkę" ujęto. 0 ie a c ~rp na ep omamę . ra n~~ 
ścigłym wyżynom . .lako Małżonka Mar· sobie sprawę ze swych czynów. W komisariacie policji Twardowska ~o a;pa~me pod rękę dla sameJ i1sztukt 

szalka Piłsudskiego odsunęła jednak od Przed sądem grodzkim stanęła tym udawała głuchoniemą, nie odpowiada!a j r T~~~~·owska stanęła przed sądem 
~i':bie wszystkie pokusy blasku i dosto- razem kobieta, której akt oskarżenia na zadawane jej pytania, a od czasu do 

1 
Plac c . ś · . . . . ' 

Jenshya towa.rzyszki ży~ia. ~odza Na· zarzucał kradzież w aptece Polańskiej czasu wydawała jakieś niezrozumiałe wied~fal~ s~~~i!~~ię ż~ac~;~;:m~~ ~~~: 
rodu, aby u .Jego boku p0sw1ec1ć się wy: przy ul. Rzgowskiej 139. Oskarżona, dźwięki. strój nerwoW'' • leczyła słe w swoim 
chowaniu córek oraz cłchei a twórcze1 - • , .r 1 . 
pracy dla dobra kraju i bliźnich. Ili czasie dosć dł~io w szi;ntalu dla U1ilY· 

I odtąd pracowite Jej dłonie ujmują c A IT o L s~owo-cbor.rc~ W Kochauówku. Ostat-
ster szeregu organizacyj społecznych, wys6k~Jd~i!s;! doborze filmów I hIO stan jeJ miał. ulec pogo!sz~niu i d.Ja„ 
jak Osiedle, Opieka, Nasz Dom, Rodzina · I tego pragnęła, nte maJąc p1emędzy, ido 
Wojskowa i Fidac. Poświęca im wiele DZiś 1 DNI NASTĘPNYCH! być lekarstwo dla ratowania zdrowl:t. 

fascynuj ca MARION DAVIES, b(•żyszcze kobiet J k b · 'k ń d d 
czasu, interesuje się każdą ważniejszą CLARK GABL wzruszą i zachwycą wszystkich w arcydziele p, t. a ow1em wym a z zezna po są • 
sprawą - zawsze czynna, pełna zapału nej, zamierzała ona skraść pienladZe w 
i niezmordowana w swych wysiłkach. A N m ·A B E L'' aptece Polańskiej I, krótko po tym CZY• 

Dzieci i ubodzy mają w Niej naJlep- nie, w tei samej aptec:o nabyć lekar• 
szą, najczulszą i najtroskliwszą opiekun- stwo. 
kę I orędowniczkę. li Matka oskarżonej prosiła sąd o skłe· 

Cały szereg placówek, niosących I Symfonia piękna, miłości 1 tańca. rowanie nieszczęśliwej kobiety do Ko-
pomoc ubogim - to .Jej dzieło! - . chanówka. Sąd skazał Twardowską na 

Dla tych naiuboższych powstały sta· . 6 miesięcy aresztu. 
cie dożywiania, rozrzucone po peryfe- N 
~~T~ea.m~;i!!i;t ~1:łk~~~i!~0~:~e~:i:~: a f r 0 Il C • e f 0 b 0 t 8 }• C Z Y m 
wynędzmałą dziatwę z suteryn ł bara· I 
ków na słońce. Dla tych bezdomnych I 

~1~~ u!~~t b1bl1~~!~1, 0~~=::/~~~:r~ INowe strajki i zatargi. - Konferencie w lnsoektoracie Pracy 
skłe, Pomoc szkolna. Dla WYCienczo- . . . . · 
nycb z 2łodu dzieci w szkołach pow· ł..ódź, 12 ~rudnia. 1 p.ro§bą o mterwencię. spelktora Pracy właściciel firmy zgodził 
sŻechnych - dożywianie. dla tych, któ· • (v} ~c·z?raj wybuchł stra~k. okupa- . . , *-~* się cofnąć wypowiedzenie robotnikowi. 
rych szkoła nie pomieściła _ komplety ~Y w flrnue Weini.e~d, tkalru 1edwab- W.cz~ra1 zliJ,nvi~owainv został stralk *** 
Si!kolne. nei przy ul. Pomorslk1e·1 nr. 1~. Zatarg okupacy1n;r w firmie Franken.berg. Na Wczoraj odbyła się kónfotencja u 

Praca Marszałkowej Piłsudskfef pro· w~buchł a tle .odm~wy płaicerua st.awek kon.f~r_e1tłcJ! u fospe~to~a P,i;acy przed- okręgowego !inspektora Pracy w gpra• 
mlenfuje na catą Polskę, słęJl;a aż po ci- . ktorych robo~mcy me wy,pracowah. s~aw1cfel. firmy zgodził ~ię na nstos.owa~ · wie dłu4otrwałego slraiku w wyko6tzal­
cbą dałelcą wioskę kresową, 2dzie szko· I . ~rzez dłuzszy czas dopł~ta był~ .w nie p-0~ziału wacy tak 1ak o to zab1egal_1 I ńi braci Cytryn pr.zy ul. Wolborski.ej -44. 
la, świetlłca dla dzieci i dorosłych, kur· ; f~rnue stoso~ana„ zaś o~e~dai włascioeiel robotmcy. . · . . Za tar~ wynikł na tJle redukcji 18 robotni 
sy dla analfabetów spełniają wśród lud· ' firmy zapow1?dz1~ł cofmęc1e dop~at. W o.bee cze~o st:aJk. został .zhkwid?~ k6w i 2 delegatów. Robotnic:y zażądlljli 
n()ści doniosłą rolę kulturalną l W odpowiedzi na to, robotnicy po- wany i robotmcy 1eszcze w ciągu dnia cl . „ b . . f 

Inicjatywie Pan Marszałk~wej mo.ż· ! rzuciili pracę i okupują fabrykę. wczorajszego przystąpili do pracy. f o p~sa~1.a zo ohwią~an.1a d t;n"te.z 1}~'' 
· · Przedstawici~e zwią!l'Jków zwrócili Zlikwidowany zo-sfał również za.targ ' e 'W ra ie .uruc ;mie·nia ·z,1a u, w < o· 

1_1a równiez zawdzięczać powołanie do się w te1 sprawie do Inspektora Pracy z w firmie Berliński. Na konferencji u In- rym roboini,cy Cl pracował! -:- zostaną 
z~c1a „Komłt~tu Pomocy Bojowcom o 0~~e«>~~0„0.,~••••H u•„~~ '•••••• oni napowrot do pracy przy1ęc1. 
Ntef!o·;N~i!J~ść' dzi7ki ~tóremu sterani HENRYK p FE FE R Piotrkowska LIKWIDACJA ł Fit;ma nie chciała się na t() iądanie 
w c1ęzk1e1 1 krwawe1 słuzbie dla Oiczyz· • zgodzić. Mimo kilkakrotnych konferel'l• 
ny d~iałacze niepodległościowi maią na N!! 113 Wyprzedaż za BEZC~N! c:yj - do u~ody •nie dochodziło i robot-
starosć zapewniony d~o~ nad gło":ą. ~4•~~ •••••H•••••°"•~••U•••••••~••••H•H•••••&•••••H•„ nicy trzeci tydzień okupują mury fabry-

Plyną lata mozolneJ 1 w:vtrwałe1 pya· czne. - W siprawie tej związek interwe 
cy... Coraz wf~ksze ~astępy ub02!C~ Wydzaał op·1ek1· spnJnczne1· niował na~et wczoraj w_ wydziale spo-
szukaJą Pomocy 1 oparcia. Trzeba wc1ąz U ~ łeczno-pohtycznym UJl'!ęclu wojewódż„ 
dla nich tworzyć nowe placówki, bo to ~ - d - d - - kiej!o. 
co jest _ to jeszcze tak mało ... Działał· mme•s~em PO r.ZUC:OBIU10 z 1ec:• . N . . k nf „ dl 't 

. · Pił d ki · 'd • d · 1 · J dn • a wczora1sze1 o e·renc1i prze ~ · a-
ność Pam Marszałkowei su s ei za· r Lo z, 12 gru ma. zna ez10no e o tygodniowe niemowlę I wiciel firmy Cytry z~ził się na pod-
tacza coraz większe kr7~i. . . (gr). - .Rodzice, ?~.tk~ię~i ~ryzys~m w ~awinią!ku, o godzinie 1.40 po poi.-- pisanie .tobowiązattl~ jakieito się tobot-

Lecz nie ó~arnie i me zrozumie JeJ i 1 bezrobociem „ratuJą s1eb1e l rodzmę troJe dzieci w wieku 1, 2 i 6 lat, które· iiicy domagali aJe zastl'lze~ł się że całko 
pracy i Poświecenia ten, kto nie potrafi I w ten sposób, że prowadzą lub zanoszą pozostawita niejaka Janina Kicke, zam. I wita likwidac/a zatair~u nastąpi po pm-o­
wczuć się w rytm Tego Wiełkie,;i:o, de· swe dzieci do lokalu opieki społecznej przy ul. Gdańskiej 143, o godzinie 3-ej ! żumieraiu się z mocoda-wta.mt 
boko czu!ące20 se.;ca: Nic. dla siebie - 1 przy ul. z.awadz~iej ~1 i t~~· korzysta.: po poi. - . pięcioletni.ego chłopca i wre- I Strajk zatem trwa w da.ts•zynn ciągu. 
wszystko dla kraJu 1 blizn!ch -. tym • jąc z zam1eszkama 1 duzeJ frekwenc]l szcie po piętnastu mmutach 2-tygodnio- ! •••••••••mm•aalill 
żyie gorące serce Aleksandry Piłsud- interesantów, pozostawiają Je i uciekają wą dziewczynkę. I 
sklei'... , 1 5 &A wczorajszy dzi~ń b!7ł. wyjątk?wo j Zebran.e .Pr~ez wydział '. dzieci prze- DogoryWaJ„ąCa kobieta 

ąa '"' obfity w podrzuceme dz1ec1 w opiece kazano m1eJsk1emu domowi wychowa w j T OO led spotecznej, gdyż o godzinie 10.30 rano czemu i Żłobkowi. na uHcy Zamen·ir. h 
Lódź, 12 grudnia. 

sali Rady M:ejsk ~ eJ (gr). - -Na ulicy Zamenhofa, tuż 
Lódź, 12 grudnia. przy ul. Piotrkowskiej znaleziono w 

(v) W czwartek, dnia ~ 7 J!ru.dnia od: I . g9'1zi11ach po polud~iowych jaka,ś ko-
będzie się pierwsze pos1edzeme nowe) . b1et~ W średnim wieku, dającą słabe 
Rady Miejskiej, o czym już donosiliśmy. Komitet pomocy zimowej w Łodzi sfer przemysłowych, kupieckichf wol- oznaki życia. Na miejsce wezwano poa 
W związku z wyznaczeniem terminu po- t już rozpoczął akcję udzie1ania pomocy nych zawodów, organizacyj społecznych gotowie ratunkowe. Dyżurny lekarz 
si.edzenia, sala Ra~y Miejskiej jest obe.;:-1 bezrobot~ym i najbi:dniejszym. Bezpht: i t: d. Do!ychczas udział w. zbióI"ce .ul~cz-1 stwierdził stan ~eznadzieJny i przewiózł 
nte remontowa.na 1 przy}!o_towywana na ne kuchme, uruchomione dotąd w Łodzi, ne1 zgłosiły: stowarzyszerue techmkow. denatkę do szpitala w Radogoszczu. 
przyjęcie nowych oiców miasta. l wydają dziennie powyżej 5000 obiadów. izba lekarska, związek lekarzy, żWiązek f W szpitalu przystąpiono natychmiast 

ściany i strop sali został oc_zy.sz~zo- . Roz~ano poza. tym już kulka .tysięcy. ce.~;f oficerów re~erwy, zwią;ek. podoficerów do ratowania nieszczęśliwej kobiety. 
!1Y' ok f!a wymyte - meble odsw1ezone 1 narow kartofli, . za~ w dniach. na1~l:z- r~zerwy, z;v~?<zek kuipcow 1 pt.ze~ysło:W Narazie nie zdołano stwierdzić przycz}' 
i pola.kierowane. . . . I szy-ch rozpocznie su~ rozdawnictwo o- c?w ~hrzes~11an .. stowa~zyszeme 1nżyrue ny tajemniczego wypadku. Kobieta, w 

z pow?~u. szczupłości mie1~cA. dla : pału. . . . row 1 arc;h1tektow,. związek zawodo"".y chwili znalezienia jej na ulicy była do-
pr~~ds~a:wic1eh prnsy - V: sal~ Rady ! R~1es~rac1a po.trzebu1~cych . pomocy I handl:owcow P?lsk1~h, siowa~zys~e-~1e gor'ywająca. 
Mi0leąuc1 wybudowana zos.ała Jes·zcze ustaliła 1ednak, ze wyniszczenie mate- kupcow m. Łodzi, związek rzem1eślrukow . . . 
jedna loża pra.l!owa, umieszczona w r:Jgu 1 rialne i fizyczne bezrobotnych i najbied- chrześcijal'l, związek przemysłu włókiert · Dop1er?. V: go~zmach w.teczorowyoh 
saH - w tyle za ławami radnych. I niejszych jest tak znaczne, iż 5-miesię::;z ' niczego w P. P., związek harce·tst~a. ustalono! IZ Jest filą ?5-letma Bronłsła• 

Toaleta sali obrad ukończona zosta- 1 na akcja zapomo~owa, na którą żłożą I polskiego, towarzystwa sportowe ŁKS„' wa Maciejewska o meustalonym dotąd 
nie przzd cl.niem pierwszego posiedzenia ' się świadczenia mieszkańców Łodzi, nie I Sokół i t. d. I miejscu zamieszkania. Prawdopodobną 

ic,~f :T-:~.H· ~-" a~łe ~~ i będz i e .mo~ła zaspokoić wszys~kich po- I Zb_iórka rozpoc.znie się o ~odz. 10·:i\przyczyną ,f~talnego st~nu. denatki był 
Noc:v dzi leiszei dv~uruia n;istępniące i1 Pte- · t r ze~ . Wobzc. _??Wyższego .kon;i1tet posta rano 1 trwać b~dzt e do 3 .Po poł. Komi· , ~'!!ód. Do poznych godzm wie~z?rowy.ch 

ki: s. Kon 1 s.;-;a IF1a::: Kriś·:ieln:v 8). A. Cl11- novd urządz 1c iutro, w niedz : elę , 13 b.1 tet obywatelski zwraca się za naszym ~Ie odzyskała ona przytomnosc1. Istme­
remza ! ?nmnr~l\~ ~._,~ \' ' \''JY'"' ' .~·ka m. S l='e~jalną zbiórkę pod hasłem „Cała pośre dnictwem do członków wyżej wy- Je przypU$ZCzcnie, że wypadek spo wo­
(Piotrk owska 65). J L.a1::: czkicwrc z '_ S-ka 1

' l_ac Łód~ niesie pomoc b2zrob·:Jtnym", I mien '. ony ch organizacyj, aby z~łaszali się duje u Maciejewski ej zaburzenia psy-
Boern er~l z Oorczycki (Prze1azd ::>9) , M. Ep I K t ' r h . t b d d dk "t t . (k . . t'- ) t eh' . 
stein (Piot rkowska 225), z. Szymański (Przę h wes o~a:_.ta u. 1cac ~j~ts a . ~ 1ą o pokt ;im

00
1e o:v ko~1sana ow na e-1 · 1czne. 

dza ln iana 75l onorowo 1 w y„ą<;mte prz~ aw1c1e e renie ory m1es.ż a)'9 



f-oJJ.cr .' Tu uuLJ.tr !„ 
PROGRAM ROZGI.OśNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
SOBOTA, dnia 12-go grudnia. 

12.03-12.4-0: J<;oncert orkiestry wojskowej pod 
dyr. Maksymiliana Chmielewskiego (z Poz.na­
ma). 12 40-12.50: Dziennik połudmowy, 12.50-
13.00: Muzyka (płyty). 13 00-14.30: Przerwa. 
14.;ro.--15.~0: rr:V esoła audycja dla dzieci" p. t. 
„Biuro M.1krus (ze Lwowa), w oprac. Wiktora 

i·;;;;.;~;.~~~~:;~;.;~;·· 
30 wat~. zasilanie odbiornika możliwe .fest 

przy Jednoczesnym oświetleniu pokoju, 

Radio·Reicher 
Ł6d~, ul. Piotrkowska 142 

d·a-r-cz_e_. -15.15-15.40: Koncert reklam.owy. 15.40 
-1?.55: „Dzwony" (płyty). 15 55-16.00: O wszy-
1t.k1em po ł:-oszku. 1600-16.15: Pio'Senki w wyk. 

Anieli Szlemidskiej (płyty). 
16.15-17 OO: „W 350-tą rocznicę zgonu króla 

Stefana Batorego"; 1) Odczyt Artura śli­
w.ińskiego, 2) Transm. z Zamku KTólew­
skiego w G!"odnie, 3) Reportaż .z uroczy­
stości - prof. HeMyk Mościcki. 

17.00-17 50: Koncert solistów. Wykonawcy: He­
lena Wertheim, Artur Hermelin, akomp. 
Ludwik Urstein. 

17.50-18.00: Przegląd wydawnictw - prof Hen-
ryk Mościcki. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna 
18.10-18.16: Wiadomości sportowe ogól!l\ 
18 16-18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20-18.40: Fragmenty z polskich oper (pł.) . 
18.40-18 50: Chwilka artystyczna .• 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna, 
19.00-19 30: Audycja dla Polaków zagranicą: 

„Zespołom śpiewaczym na obczyźnie" -
audycja w wykonaniu Towarzystwa śpiewa­
cze.go „Harfa". 

19.30-20.30: „Melodie egzotycme" w wyk ork. 
Adama Hermana z Krakowa. 

20.30-20 45: „Nowo§ci poetyckie" (Leśmian 
Staff) - omówi Władysław Sebył~ 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna 
21.00-21.40: Recital skrzypcowy Siegfrieda 

Borriesa Przy fortepianie profesor Ludwik 
Urs tein. 

21.40-22.00: Muzyka taneczna w wyk. Małej 
Orkiestry P R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 

22.00-22.30: „Uśmiech Poznania", - „Grzecz· 
ność" - audycja w opracowaniu Kazimie­
rza Plucińskiego. 

22 30-22.55: Muzyka taneczna w wyk. Małej 
Ork. P. R. pod dyr. Z Górzyńskiego. 

22.55-23 OO: Ostatnie wiadomości driennika r<'.­
diiowego oraz komunikat meteorologiczny. 

„eoeeieeHtt~r"•MeeOQOCICH&tOB 

A1taraly Rad o~a 
Philips, Elektrit, Telefunken i inne nabędziesz 

najkorzystniej w firmie 

Elektros-Rad'O" śródmieiska s, 
n i tel. 156-59. 

............. „„ •••• „ ••• „.„ 

ADRIA: - „W cieniu samotne! sosny". 
CASINO: - „Anthony Adverse". 
CAPITOL: - „Kain i Mabel". 
CORSO: - „Szyfr 77" oraz „Żona czy sekre 

tarka". 
EUROPA: - „Tajna brygada". 
GRAND-KINO: - „Romans w Budapeszcie" 
METRO: - „W cieniu samotnej sosny·'. 
MIRAŻ: - „Mały Buntownik" oraz „Cygańskie 

dziewczę". 
PAŁACE: - „Jej Wysokość tańczy walca". 
PRZEDWIOśNIE: - „Panienka z Poste Re-

stante". 
RAKIETA: - „Kto ostatni całuje'', 
RIALTO: - „Jej pierwszy całus". 

- - ••• 
ĄA 
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ll~ f ft[Jft Wlf [IW ftll I ll~IWJ[ W li 
Brudy 1 lala§ny sian bezpieczeńslwa.-Przebu­

dowa dworca przy ulicy Wólczańs~~ej 
. Łódź, 12 grudnia. I aJbiegu Ha11ce·rskiej-$1>ółki akc. „Błeg". I pod względem sanitarnym jak i bezpie-

(v) Na skutek specjalneJ!o . zarządze- Swier;dzono, że stan dworców auto- czeństwa budowlanego oraz zabezpiecze 
nia now~o starosty iyodzkie~ p. dr-. busowych w Lodzi. jest fat~y .zaró~o nia pasażerów. 
M~1~, ~była się w dniu wczo- pod. względem sanitarnym 1ak 1 bezpie- Jeże-li nakaz powyższy nie zostanie 
raiJSZym lustracita dworców autobuso- czenst:va· • • • • w przeciągu najhliższych kilku tygodni 
wych. „ . . • . NaiJgorzeii Jed~ak p~.z~taWl~ się dw~ wyipełniony, Zylberbe·rgowi odebrana zo 

• 1"!!J lustra011 teii ~zięh ud~iał J;?"zedsta r~ec przy ul. W!>lczanskte)f kt~ry po~1- stanie koncesja na dzierżawę dworca 
WJ.Clele urzędu wo1ew6dzkieJ!o 1 staro· u.ioo być zamknięty, gdyby me groziło autobusowe~ 
stwa. Badany był stan sanitarny dwor- to chaosem w komunl!ka<eii autobusowaj., );O':' . 
ców, bezpiec.zeństwa i stan taboru. Członkowie komisii lustracyjnej Stan sanitarny wszystfkic~ trze.eh 

Lustracja objęła wszytstkie trzy dwor- stwierdzili, że na dworcu tym panuje 1 
dworców autobusowych będzie musiał 

•Ce autobusowe w Łodzi, a zateim dwo- niesłychany brud i nieporządki, że bu- 1 ulec zmianie na lepsze. Dals.zy nadzó~ 
rzec po!udniowy przy ul. Wólczańskiej ; dynki znajdują się w stanie fatalnym. I nad d~orca~i aut;>b:i:sowvm1 w. ~~dzi 
nr. 244, dzierżawiony prizez Zylberberga I W, wyniku lustracji, dzierżawca : pozwoli. zonentowac się czy własc1;1e!e 
dworzec północny przy Uil. Lutomie.rskfoj ws,pomnianego dworca otrzymał polece-

1
' wspomnianych terenów zastosowali się 

nr. 13 - dzieżawiony pr.zez Włazłowi-j illie przebudoWy pomieszczenia i dopro- do wskazówek władz. 
cza i dworzec przy ul. Brzezińskiej i wadzenia dworca do porządku zarówno 

Kary za brak urządzeń prżeciwpożarowych 
Właściciele fa bryk przed sądem starościńskim 

Łódź, 12 grud:1ia. do wymogów bezpieczeństwa pożarowe- Straż ogniowa stwierdziła, że śmiet-
(v) Pnze·d sądem starościńsikim stanę- go. - W fabryce Dawida Wienera przy nik był niedostatecznie zabezpieczony i 

li w dniu wczorajszym dwaj właściciele ul. Cegielnianej 66, spłonęła szopa drew pożar powstał na.skutek niedbalstwa wła 
fabryk, pod zarzutem nie stosowania się niana, która zajęła się od śmietnilka. i ściciela fabryki. Wiener skuany został 
•·~••~•o•••••••• ... ~ ....... ~...,..Q••••~ ••••••• na 15 zł. grzywny z zamianą na 3 dni 

Zaltezttieczysz IYC~ e airepz~<l· za~z,ute~ braku .urządzeń z za-
foresu bezipieczenstwa pozarowego - ~ta 

STRASZAICIEW ~k~~~l=ś~~f:~asi~~ki~~~; ~r:; 
Automat model sportowy, jednostrzałowy, zupełnie imitujący Pomorskie; 69. , , 

oryginalny pistolet repetujący. Automatycznie wyrzuca łuski wy- • W fabryce te.1 nieda~o pOwstał po­
strzelonych naboi. Precyzyjnie wykonany, huk ogluszajacy. Pi- zar od szarpacza. Pozar uJ:!aszot?-o, 
stolet ten nie wymaga pozwolenia policyjnego. Cena Zł. 4.95. I ,stwierdzono jednak, że szarpacz był nie­
Specjalnych 100 sztuk naboi Zł. 3.-. Str~szak automa~. ~~del dostatecznie zabezpieczony, wobec cze­
~larmow~ 8 strzał?wY luksusowe _wykonanie. do złudzenia 1m1tu· I ~ Krakowska ukarana została l!rzywną. 
iacy bron palną, n 1ezbędny dla kazdego za cene Zł. 18.-. Spec· • 6~ • • 4 d • 
lalne 100 sztuk naboi Zł. 3.-. Pozwolenie policyjne zb~dne. W kwocie zł. 20 z zamianą na Dl 
Wszelkie zamówienia wysyłamy pocztą. Płaci się przy odbiorze. aresztu. 

Adres: L. Poznański. Warszawa I. ol. Napoleo na, skrytka poczt. 806. 7 dni bezwzględnej!O aresztu otrzy-
••••••••••••••~•,•H•~!•1••tt•H••~•••••o•„•~··~•"•,•••„•••~••• 1 mał niejaki Władysław Włodarczyk, za-
Kom•1si a kontrolo~ c·~ „akła"" m::as:arsk1·e l~e~z:~ric~rPio~~~~~hl~fs~~~w

5o~iłk~~= 
· J :U 'L UJ U U bie na nteobycza1ny wybryk wobec me-

zo słała pbJf-Ołana do życia przez starostę grodzkiego ~einiei. dziewczynki. . 
• • . . Ra1zla Flum, zam. przy uhcy Drew-

Łodz,_ 12 grudma. ni wędlin, ~o czym skole1 przeprowa-
1 
.nowskiej 16 została skazana 14 dni bez-

• (v) P. staros!a !frDdzln. dr. Mosto~- <lzana będzie kontro!~ wszystkich za- względne20 aresztu za wywieszanie ulo-
sk1 po~ołał .do zyc1a speci~l~ą komisie, kła~ów przetwarza1ących produkty tek 0 treści demonstracyjnej. Flumówna 
składaJącą su~ z przedstaw1c1eli władz spozywcze. była już karana więzieniem za działą,1-
administracyjnych i sanitarnych miej- Chodzi bowiem o to, ażeby w zakta- ność wywrotową. 
skich, która przeprowadzać będzie sta- dach tego rodzaju panowała czystość i •-•••••••••••••• 
łe kontrole zakładów masarskich i r~eź- artykuły spożywcze wytwarzane były I 
niczo - wędliniarskich. przy użyciu odpowiednich urządzeń ' /(tfł/n'f,~ ~.,,{. 

Kontrolerzy badać będą urządzenia technicznych, celem jaknajstaranniejsze I 
wytwórni pod względem sanitarnym, go zachowania przepisów sanitarnych. 
technicznym i warunków pracy. Po Kontrola zakładów masarskich roz- J TEATR MIEJSKI. 
okresie kontroli piekarń - przeprowa- pocznie się w najbliższych dniach I „ Występy Ludwika Sol~kiego. 

. • Dz.is, w sobotę, o godz. 4-eJ po poł. arcy-
dzana będzie surowa kontrola wytwór- dzieło Aleksandra Fredry „Zemsta" po cenach 

(11aszynil Dbcl.ęłiJ patce rDbOfOl-kQW„I Jzniiżn~~~ w sobotę i w niedzielę o godz. s.3o 
I · wieczorem największy ewenement teatralny Lo-

dzi: występy mistrza Ludwika Solskiego, k:-eu-
'f ragiczny wypadek w Widzewskiej Manufakturze ljącego .tytułową rolę w '"'.Yb0.;,nej sztuc~ Nowa-

. • " czyńsk1ego „Fryderyk W1elk1 . Wspamała gra 
Łódźf 12 grudnia. tąd pr,zyczy.ny, maszyna nagle ruszyła i I nestora po.lskiego aktorstwa sprawia, że każdy 

(v) VI Widzewskiej Mmufakturze · obcięła Rządkowskiemu 4 palce u pra- jego występ zamienia si~ w spontaniczną mani-
• festację publiczności na cześć wielk!cgo artysty . 

zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypa wej ręki. W niedzielę o godz. 4-ej po poł raz jeszcze 
dek okaleczenia robotnika zatrudnione- Ma.szynę zatrzymano, zaś okałeczo- jeden „Ludzie na krze" Wernera. - Ceny zni-

go przy zf!rzeblarce, nego robotnika pogotowie, po nałożeniu żone. 
Robotnik Marian Rządkowski, lat 43, opatrunku, przewiozło do szpitala im. 

zatrudniony w amerykańskiej przędza!- Prez. MośCiclde~o. 
ni, roz.poozął stalowanie maszyny, wy- O wypadku powyższym zawiadomio­
konując czynność tę podczas postoju nQ Inspekcję Pracy, która przeprowadzi 
maszyny. I dochodzenie, celem stwierdzenia kto po-

w pewnej chwili, z niezbadanej do- nosi winę tragicznego wypadku. • Zg.:ie Pabianic 

„KARIERA ALF A OMEGI". 
Dymsza, Brochwiczówna, Znicz. 

Łódzka premi~ra „Kariery Alfa Omegi '" za· 
powiada się sensacyjnie 1 z tego względu . że 
gtówną rolę, tak jak w Warszawie, tak i w ł.o­
<lz.i kreować będzie Dymsza obok Brochwiczów­
ny i Znicza. Zn:i.komita ta trójka sboi na czele 
zespołu 

Między godz. 9-tą a 10-ta rano nie należy 
załatwiać interesów handlowych maj ących 
związek z maszynami i górnictwem. Kolo go­
dziny 11-ej dobrze jest rozpoczynać budowę 
domu lub fabryki i zawierać trwałe zwi;izki 
przyjazne i miłosne. Od godz.- 12-ei do godz. 
14-ej działają niepomyślne wpływy dla stanu POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. Dreszera, ul. Pusta - na I1mace11:0 Daszyń-
zdrowia, o tej porze nie należy rozpoczynać W środę, dn ia 9-go b. m. o 11:odz. 20-tej w skiego i ul. Osinkowa na Narcyza Gryzła. (Nar-

„Kariera Alfa Omegi", p'óra najlepszej bo­
daj dziś w Polsce . półki autorsk iej: Juliana Tu· 
wima i Mariana Hemara, jest Ezluką n awskroś 
orygmalną, aktualną , c ' ekawą i dowcipną. 

Występy „Cyrulika \Varszawsldego" w Lo­
dzi staną się mewątpliwie sensach dn ia Łodzi, 
rozpoczną s i ę w poniedziałek 14-go b. m. żatlnych kuracyj ani poddawać sie operacji. sali Ochotn. Straży Poż. odbyło się posiedze- cyz Gryzel robotnik firmy R. Kindler. męczo­

Godz. 15-ta nadaje się do załatwiania intere- nie Rady Miejskiej, ny był -przez Moskali jako boiowiec P. P. S. 
sów bankowych i wekslowych i przyniesie za- Uchwalono cały szereg spraw PO krótkich w walce o Niepodległość. Na polach Pabianic, 
interesowanie sztuką i polityka. Okres następ- dyskusjach. Postanowiono zaciągnąć pożycz- w miejscu gdzie obecnie znalduie s i ę ulica 
ny zapowiada się niepomyślnie pod każdym kę na pomiary miasta w sumie zl. 10.000 z Osinkowa został Gryzel po mecźarniach za­
względem dzfalają krytyczne wpływy dla zdro Polsk. Banku Komunalnego. Przyjeto zapomo- dawanych mu, zastrzelony przez nolicmaistra 
wia i narażeni j esteśmy na przykrości, straty gę z Komunalnego funduszu Pożyczkowe-Za- Jonina. Gryzel ma piękny pomnik na cmen­
i nieporozumienia z osobami, od których je- pomogowego zl. 8.000.- , przyznana za skaso- tarzu ka!.2!l.ckim w Pabianicach). 
steśmy zależni. Kolo godz. 18-ej nastaoi wzrost wany podatek od ładunków kolejowych. Przy- OBYWATELSKI KOMITET NIES. POM. 
energii i pe 'rawo. humoru. O tej porze dobrze ję to poprawkę uchwały, dotyczaca dodatku do ZIM. BEZROBOTNYM. 
je.st zawierać znajomośc i z osobami pici od- państwowego podatku gruntowego. Przyjęto W dniu wzorajszym prezydent miasta p. 

PIERWSZA BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W niedzi elę o godz. 12-ej w poł. zejdą s i ę 
w Teatrze Miejskim wszystkie !!rzeczne dzieci, 
ażeby zobaczyć przepiękną świ ąt eczn~ baśń 
Bohdana Pephwsk!ego p. t . „Wśród nocMj ci­
szy". świąteczne widowisko to urozmaicone ko­
lendami i mnóslwem barwnych efektów scenicz­
nych wyreżyserował mistrz feeri i K. Tatark' e­
wicz, a przepiękne dekoracje skomponował K. 
Mackiewicz. 

miennej i nawiazywać stosunk i z osobami na wnioski 0 przepisach budowlanych oraz regu- futyma oraz prezes Komitetu p, Walas wyje­
wysokich stanowiskach. Między godz. 19-tą a lamin jarmarków. Zatwierdzono wnioski Ko- lchali do Łodzi celem wziecia udziału w po­
godz. 21-szą dzia ł ają ujemne wp ływy dla ruchu m:s ji Zdrowia w sprawie regulaminu sanitarno- siedzeniu Wojewódzkiego Komitetu Niesienia ld!ll&lllllmml!Wll&&li!ll~Wil'IM!.E'*!!•illlMllmJ:JJ:J~l'il!!!~l!Diilll!!5:aBm• 
i komunik::cii, groża wypadki i katastrofy. Pó- po rządkowego. Wr.eszc!e. zatwierdzono r_egula- Pomocy. 
źniejsze godzi ny wieczorne prz:vniosa niezwy- mm obrad Rady M~ei s~1e1. Wybrano. opiekuna 
kle idee i p0 m,-s!y na orz:vszlość . społecznego ~la dztelmcy I~ w osobie ~· So-J RE:ERTUAR _KIN. 

Dz!ecko dz i ś urodzone - shomnc. praco· · ,banty Kaz1m1erza przez taine ~tosowa~11e. . 1 OŚWIATOWE. - Woma w 

wiie, dąży do un i ezależniepia sie. brak si_ln~ j

1
. W ~ońcu uchwalono przem1anpwame uhc I Walca. . . 

woli . goEr; nn e. nkaże mało poci ;1iru do malze11- w sposob następu i ący : ul. Tuszynska na Ks. NOWOŚCI. - Ba~. Mir.we. 
stwa. · Piotra Skargi, Garncarska - na Gen. Orlicz- LUNA: -- Panna L1h, 

ZACHWYT i ENTUZ.JAZ.\l 
wywołuj ; 1 wystr:py HOLL V - SISTERS na cze-

Państwie le pierwszorzed nego programu 

w „ T ABARINIE" 

u 



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEsCL .-.W.tęc on tiu wypytywał o nią po jej 

1 

Szybko z.darł .k·opertę. Na. podłogę drzw:~om, 1ecz droogę zagr.odzilł mu Ma:r-
Wśród przemysłowców wielkę panikę wy· ..1 ~ t · woiały listy tajemniczego Mściciela, grożącego zn&kmęc11u? wysypaił10 Słę ~ilka dWU'U~uestoz10 o- tm1ez. 

nawet śmiercią tym. którzy nie przestaną wy- - A pewnile ... Do:1>i1ero nawet wcz.o- wych bank!tnotów. W ręku Iiaiwi111a po- - O 1le s~ę nile mylę - ziaczął Mar-
zyskiwać swych pracowników. raj byt... zostaqa kairtka następująicej treści: tinez nrepewnym głosem - zina1la2l si~ 
M

, ~e~iym z najbałrdzi':j zu.iennwi.dzo~ych. prbzez - No, ~ oo?... - Szanowny Panie!„. Bardzo się pan w krytycznej sytuacji marter.ialnej! 
sc1c1e a przemys owcow Jest u1ezmJ.errue o- I . t-~- t . • • ł . k i . . t · t i Cz".' mo·gę pamru <-·luz· yć poz· yczką? .... gaty właściciel wielu przedsiębforslw w Polsce, - tez i:ltl\ą g1up11ą m1111ę mia Ja! pan. c eszę, ze 1es em nareszcie w s an e 'J ~ 

Karol Halwin, posiadajęcy żonę, córkę i syna. Web spojrzał niań z ukosa. przesłać Panu czę.ść pieniędzy, wy- Spojrzeli na srehi•e. Obydwaj mi1eli iuż 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela lłalwin - Wtęoej niJc pan w tej sprawi:e nie łożonych dla mnie z racji mego prze- spo1ro w czubie. Obyd'wa1j ledwo trzy-
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- wie?... bywania w klinice pana doktora Ro- mali się na chwiej1J1ych nogach. Mroik, 
dziakowi, p~ć tysięcy złotych. Ale Rudziak N W t l"- t I . I k' N . ł P panuJ·ący w p·o1-o•u, ni·.e P•O"WOl'ił 1·m ..•. :„ ... nie moie sobie dać rady z groźnym przeciwni- - :ie... rem y l\.'0 y 1e, ze panna gu s tego. araz1e przesy am anu !\.' J .„ .... 
kiem. Wtedy Halwin wraz: z innym.i potentata- Jadzi1a od lk.Wku din~ do domu ni·e wraca. 100 złotych, resztę postaram się rozpozma1nie poszczególnych rysów. 
mi angażuje słynnego detekt:vwa amerykańskie- Wtedy wpadta Czamemru Króliowi dJo zwrócić w najbliższym czasie. Ja- - Pal!1 szanowny proponuje mi po-
go Weba, który pod przybranę nazwą Czarnego t . .1• j ~·i M ż . . d i Ml k „ z"yczkę? .... Alie my SJJ"ę pr''"ec4'e wca:le nie Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- g1owy mespoin.10 na my;y. o e z mą się · w ga otec a • ,,. " 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- c-oś stało?. Twarz Halwiina, poczerw~enillala z znamy! 
Iem na śmierć i życłe. . • M10że ..• ona jest w mfies~aniru? Nie ·1 wi·ełbei z~ości. SpojrZ1al na banlknoty, - Ni1e sz!lrndizL. - odpad Martt-

Jedyną osobą, która widZJaha twarz M'CI· . . . . · · 1 · M d f · p clela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak' mówJą<C me d!oz:or~y. wkradł s1~ cicha- rozs_Ypa111e po dywaime 1 fa a gorąceJ nez. - am o pa:na zau ani11e.... rosze 
został ranny w głowę, nie może się poruszać czem na górę ... Ale przelmnał się, ie to. krwi zalała mu mózg. wymienić sumę .... 
i.mówi niewyraźnie. Na pytanie. kto /,est Mści· by'lo niilemożlitwe .. Na drzwiach od ze- I - Kpi ze mn1e!... - zawołał, zad- - Nie, bardz,o dziękuję, a1e nie mogę 
cielem, be~koce .tylko.: -. ,,La 1ełłły! ••• Co to wnętrznej striony wisi•alta kłódka... skając piięści. - Wyraźnie kpi z,e mnie! przyjąć od pana Pi·eniędZty ... Tamten, W 
ma znaczyc - nikt DJe wie." O . . I . I z · b' kl h t · Od · Jednę z najtragiczniejszych ofiar wyzyski· dy Web opowMedz1ał to wszystko P0>syta mi s~o zlliotych.... wraca m1 mo ac o oo 11r11nego. mego mog~ 
wacz.a - H.alwina, jest dawny. jego r~botni~, t!alwinowi„ zdawało mu się, że pan pre- dtug!... Żeby ktoś czaStem nile pomyślał, brać, bo to przyjac~el serdeczny„ .. 
Stan':8ła~ Ziętek, ~t6re~o Hal~ tak .mistern.te z.es wyskoczy ze sk5ry. że wzięła ode mniłe pieni'ądze!... Co za Jeszcze raz painu dzi.ękuję ... 
usidlił, ze mógł n.un kierować Jak paiacem na H l . b. ~ ,_ . ·-A. l ł 1 d li O .. d. · · · · d 1 I k'1 a• dlA w stron"' sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił a 'W,JJil i1ega1 po pon.OJU Jdlł\ os:za a y. s,rnn a .... wiz zę na JeJ puenią ze. - z1nowu s ierow 1 """"' „ 
zeń bezwolne narzędzie "! swy~h ~ękach i zmu- . - <?<lziJ.e ona mogla silę podziać? Co I krzyczał, tratując ban:lm1ot~. drzwi, lecz Martmez p·owstrzymał go. 
szał go do zamordowania nieJakie(o Aleksan· s~ę z mą mogło stać? - pytał w bez- Czamy Król sit.at ciągle przy - W takim razi1e ma.2'e pan zechce 
dra Arbuzowa! który znał jego .kryminalną prze- silnej zł10ści· drzwJ.ach nie mając odwagi wypowi1s- napić svę ze mną trochę w6d!eczh •. szłość. Halwm sledzłal bowiem w Ameryce · . . . • n . , . 
w więzieniu za defrandacje ••• Dziwnym zbiegiem Czarny Król stał przy drzwi.ach ze I dz·1eć am sł·owa. !..Jla zawarcia zna3omosc1 ... 
okoliczności. ~buzow dostał ata~u serca i zmarł spuS'lczoną gł.ową i wzruszał tylko ra- Iialwim podbiegł doń nagle. chwycil - Na to zgoda.... Wypić można ..• 
w obecnośct.Ziętka. Teraz pod~1rzenie pada na mionami. go za klapę marynarki i ryknął: Wprawdzi<e już dziś triochę sobre popr-
nicgo. Halwm nie chce go bronić, wobec czego N l I . d . . I · · Ć ? 1 • 1 t · k d · Ziętek musi ukrywać się pned policję. Gdy age otworzY.'Y Slię rzWJJ 1 n.a pro- I - Muszę Ją m1ie , słyszy pan. .... 1~m. a e o me sz o z1 ... 
b,-ł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się gu stainął :Feliks z listem na tacy. Choćby się cały śwfa1 zawaliil, muszę ją Nieznaj<omy zasiadł przy jednym sto-
n1m M.ścic!eł,. któ&; przyjął g„ do swej gw.ardii, - Co to? - zapytał Iiailwin. - Od niLeć i to jaknajprędzej!... Jeżeli mi jej Eku z Marti'11ezem. ' 
~~~d~JiJii! się z wóch zaufanych pomocruków, kog·o?... pan nd1e z.najdzi1e, zabi1ję pania jak psa!... - Panie starszy! - zawołał Marti-

rłarzec~onę Ziętka jest młoda, przystojna Wz~ąt ostrożnie list do ręki. Spojrzał Nadmi·eme zdenerwowani1e z:aszko- rez. - Proszę tu dwa nakrycia, wódkę 
i ni,ezwykle urodziwa słu~ąca, Jadzia Młote~ka, na ik!opertę i adres. Twarz mu się powoli dzi'ło mu. Twarz mu po·czerwieniah, jak i zakąski!. .. 
posiad~1ąca. w swym !118Jątku ~}'.lko medalion,. roziaśniala. g-dyby lada chw.i!ę mi1ał nastąpić atak Posl'ugacz spełnił szyhkio poleceruiie 
stanowiący Jedyną palDlątkę po ie1 matca. z me· • T· d .. 1 • ł r l k „ • · M t· 1 ł d k' 1· ~,· dalionem tym łączą się dziwne wypadki..„ w na- - o o meJ. - zawo1.a weso o. - ap<Jp e SJ~. g·oscia. ar 11nez na a wa ~e· 1sz:n.1 
tesie Arbuzowa Ziętek malazl ua~is: - „Uprzę· List od nrei!... Poznaję jej cha.raktet pi- - Krople ... - jęknął, vpad<tjąc na 1 rzekiJ.; - . 
dzić Zię.th, nii:ch pilnuje medaho~ul~ Następ: sm.aL.. ::- krzesło. - No, z.a naszą pomyśloość!.. I ie- -
nego dDJa Rudztak napad• na Jadzię i chce Jei t ł · • · tn · I ten medalion zerwać z szyi; Jadzia obronlta się, R d - I 88 DY spe TI.l!Y się nasz.e arzema ..... 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· OZ Z!!O - O jakich niby to marzeniach pan 
niczy sposób. Jl • '- szanowny mówi? ... 

Halwin nie zadowolił się śmlerci11 Arbuzo- ocną 8fJl8eiJ, - Każdy czlowbek ma i·akid marze-
wa: Przypadkiem dowiedział się, że Jego żona, niia .... Bez marzeń życlie byłoby nudne ... 
R~11;ata, komunikowała się z Arbuzowr.m. ~a Była godzina druga w nocy. W małej teleczką wódki, myślał tak samo; Naprzyk•~d moi·m marzen·i"em J·est, az· e-m1e1sce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc k . . . • . . 1. . k ? 1 ~ 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by I naJpce P\ZY c1cheJ, ~p1ące1 u ·1icy s1e- - Gdzte ona iest? ... Dokąd ude ła. by moja ukochana wróciła .. . 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. l dział MartJiJnez, zalewaJąc robaka p.o stra Czy ją ktoś porwał? ... Kto? ... W jakim _ A 00 się z nią stałio? ... Wyjechała? 
. ~ewnego dnia pani Renata. z~emaskowała c~e Jadz.i·. I ()111 nie wiedz:iJa.ł oo się z nią celu? p ł ? 
fikcy1~ego .Arbuzo~a, który .zdązył 1~.dnak prze- s•alo· I on nie mógł z.rozum~eć gdz'e się Myśli te n~e dawały mu spokoju. Pró- orzucJi a paniad .. · S świethć lei talem.nicę l stwierdzić, 1z była ona · : . 1 

- edJno i rugre.... am nie Wi·em .... 
szpiegiem.„ Halwinowa zagroziła mu śmiercią p{1dz1ala ta, którą po raz merwszy w bował zag1luszyć w sobi1e tęsknotę w To jest, rozumie pan, zagadka... Praw­
za wykrycie tajemnicy Jej życia.„ Pani Renata ~;yd.u pofoochal naprawdę. Przed kilku ten sposób, że bawH się do upadłego... dziwa, kryminalna zagadka... Nie wia­
Dl;iała jeszcze fe~nego ~roga w osobie swej cór· dmami z~ożył jej w.ilzytę jak .zwykle w Chodzi . clio gwarnych lokali, do·mo 00 z tym fantem zrobI'c' ... A mówi·ę k1, Ilony, obydlWe bowiem - matka i córka - . . . h 
kochały tego samego mężczyznę _ dyrektora god·z:mach wi1ecz·ornyc . cta•czał s:ię 110jem pięknych kobi1et, ale panu, dobra była dziewczyna ... Ładna, 
Władysława Wichronia. Zdawało mu się, ż,e Jadzia jest ja- re zabawy nte dawały mu zapomnienia. przystojna .... Mogła w życiu wielką kar-

Pewne~o dnia zn~Iezio.no panią Ren~tę m~r-, koś wyjątkowo zmęcz.ona i zatroska-na. Vv 1ęc odin.alaził tę knajpkę cichą i samot- i erę zrobić .... Inna z jej urodą posztaby 
twą w sypialni. Pode1rzenie pada na Wichronia. Ale n;"e zwrócił na to uwagi· Kładł to na T% by tuta1j z.naleźć ukojeni.e ... 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- k b ~ . ól d .. · . ' A • k d wys1oko, ho,ho!... No, ale wypi1jmy!... 
nakże po aresztowaniu dowiaduje się ze znale- ·ar JeJ og n.ego roz razmema po ostat- le zmzumilc11, że n.~e ma u~iecz i o Wódeczka stygnie! 
zionych u Wichronia listów, że łączyło go coś nim sk.aindalu w niedzi1elę. milośoL. Wychy!.m pierwszą k•olejkę. Potem 
z jetv ~;!ią .• ~z:sfe do Czarnego Króla zgłosił I .. Martimie~-~i·e. wi·edz:udJał ~im . b3:'t 6~ Od kUl'k11 godz:iin si.edzia:ł przy tym przyszła druga, trzecia, czwarta ... 
się niejaki Martinez z prośbą 0 odszukanie jego pnany mlouiuilemec, a1'e omyśhl się, ze stuliiku. Goście zmieni1ali się dokota, z _ Obserwowałem pana ... _ rzekł 
przyrodniej siostry, którę oczekuje spadek w z Jadzią musial10 go •łączyć coś więcej początku byto gwamo i wesolto, teraz nieznajomy w pewnej c:hwi.!i. __ PH pa.n 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna ponad mi~ość. N1e mówH z nią nia ten wszystk10 przyciicht<o, pujane bractwo na umór ... To pewnie z tęsknoty za tą 
fej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu t it t • d h tył"· k · 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem„. ema · , _ . rozesz1io ~tę po .0~.aic ! . ·n.o w ąc~e dz.i ewczyną, co? ... 

Czarny Król zapala się do tej roboty i po- I wl.asciw.1e wysz.edtby za:raz, by dać pozostał Jeszicze Ja'k1ś p1Jany facet, któ- Martinez skinął gł.ową i ł·zy stanęły 
stanawia wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce iei możność wypoczylllku, ale nie mógł rego alkOihol dio tego stOP'lliia zamroczył, h 
spadek Jadzi, która nic o tym nie wie I nadal tak. fatwo zrezygnować z jej obecności. , że n.i1e mógł na wlasinych nogach stanąć. mu w oOcdzarcaz· u s.obi"e tak pomus'la„em ... 
przymiera głodem. aż wreszcie rzuca się pod , ·V . . ~ · . l · · aJk , b d · · d ż b · · · · b ł J 

1 
auto, w którym Jechał Halwin. Przemvsłowlec v. J~J po OJU czu się ~ . os ar Zll~J P~ - -:--- e Y przynaJmmeJ mozn~ Y 0 Bo musi1sz pain wii1edzi1eć, że }'.i również 
uratował Jadzię 1 zakochał sre w olei po uszy, niesiony na duchu, w JeJ obeonośc1 świat I z kim pogadać ... - myślał Mart11nez. - z tegio powodu wódką si:ę z.apUam ... Też 

Wobec tego Halwln zwrócił się do lnne1w wydawał mu stę lepszy, piiękn.ieiszy. .Żeby przyn.ajmntej człowiek mógł wy- przez kobiietę.... Ale moja sprawa jes.t 
przemysłowca, Pomruczka, aby dał Jadzi po· - ~ocham cię ... - SZteptał w my- ~ła'kać swój żal... A taik - clio kogo mam bardziieJ· zagmatwana.... Ni'e b»dę pana 
sadę w swe! fabryce, by Ją w ten sposób uza- ') h t .- 1 b t · · d ć? D ś ·. ? · ~ leżnlć od siebie. Jadzia Jest rozpromieniona. s ac • P~ ,rząc _na mą, ecz a się Jeszcze ga .a · ··· .0 etany· ··· . . tymi komplikel'cjami nudziL.. Powi•em pa 

Jednakże fabryka przechodzi w rece haka- \vymów1c g~osno tie sił.owa. :Facet s11edizą.cy w kącue poruszy;! się nu tylko tyle, że i ja jestem ni·eszczęśliwy 
tysty Niemca, Baumana, który worowadza Wilerzyt, że przyjdz.te czas, gdy wy- tt.iespoko]nłe. Próbował wstać. Przeciąg ·r • · 
nowe, uciążliwe „porzadkl"... 

1 
lółk Mś 1 zna jej sZtczerz.e swą miiłość. Ale tego ną! się lenii.:wte ~ zawołał: w mi 

0~1··takim razie możemy siebie 
Oto wyrzuca on na bruk przy ac ę c - · · • l dł . t ć · · p · t I A d · ·, t t clela, Jankę Malżównę, a Halwin wysyła Ją pod wie·c~oru n~e mog . ug<;> poz.os a . w JeJ ~ ame s arszy.... . g pe Jes en uważać za dwie bratnie dusze„ .. N•), to 

stęp~ie ~o Katowic, gdzie czycha na nią agent p0ko1u. P·ozegnal się więc zaraz 1 od- w bmoklach co z.e mną s1edz1ał? . i jc-s:zcze jednego, panie kole?-;o!... Nie ma 
nlem1eck1el policji polityczne!, I(Intz, albowiem szedł... - Poszedł, proszę paoo ... - od- I to j.ak wódka 1 Od razu czrowiekową 
Halwln przedstawił Ją Jako francu~klego szpiega. Nie przeczuwał, że widzi Jadzię po pa:rt posługacz, zwany szumnd·e „panem .„. t ;,. ···: , ·. · Tymczasem Jadzia nadal praCUJe u Baumana, . . " z t •t h k . Svice o w.era Sl•ę na rozc1ez ... 
znosząc w pokorze i milczeniu wszystkie krzyw· raz ostatni. . . . . . starszym · - ap1aCh rac une 1 po- , WychyHli piątą k·olejikę i Marti1t1ez 
dy. • Bo gdy naza1utrz· przyszedl, JUZ JeJ szedL. rzek:t· 

Pewnej nied~ieli zwrócił na nią .uwagę w k1- nie byłio. Zastał drzwi mi1eszkani.a zam- -- To źle.... To właśnie źle, że po- _· Te same trapią nas troski Ale 
nie jakiś młodzieniec Był to Martmez. Następ· k : t kl• dik I t d · dll A f dl 'e · t · •? 1 •••• neJ!o dnia posłał kwiaty i złożył jej wizytę. Od- n,7 e na . o ę. nia•s ępnego ima po- sze .... . O·rsy a mn1~ nie zos aw11. I to dop11ero byłoby ciekawe, gdyby się 
tąd spotyk:ili się często. Pewn~g~ razu. po ki.. \Vtorzytll? się .to samo. - Niie, proszę pan.a... . ' ! oko.z at o, że powodem naszych trosk 
nie udali się do lokalu n~ kolac1ę 1 ~adz1a ~pot- JadZJia zrnkła... - Bez grosza Jestem, uwarnsz pan? I jest ta sama kobieta 00 ? Iie-he-he 
kala. tam Ziętk11;. Był p1janł" Jadzia w~b0,egla Napróżno Martimez zasiięgał i1nfor- Mi.a-I mi pożyczyć gotówkę, a on ubrał ; · _ E 1,0 n:·emożJi:ue · J~k s·1„ nazy···~ 
za rum do szatni. Przypomniała mu swe 1m,ę. . · d Ó • k ł · · · dl C t k t · . I ' 1 

'' ••• " ~ecz Zię~ek ode~c~nął ją brutalnie, oświad- n~lCYJ u ·ozorcy, n<l'pr zno cze ~ na n!ą 1 s1~ 1 posze :···. z;r a ~os .. ępuJe ser~ i wa pafiska ?~ochana? .... 
czaięc, że nie chce 1e1 znac. . . 1 p,ze~ fabryką Baum~, sądząc, .ze moze I d.1.;c~ny przyJac1el. ... Zap~ tuJę pa".la ucz 1 _ Pan JCJ napewno me zna ... __ od-

W .~ilka dni pote1!1 nastąpił wybuch nowe1 I umys~nie do d•omu rne wra~a, 7eby. od- c1w1e, czy tak .~o~tępuJe c.złow11ek ~o- ! nart MD.rtinez. _ Ona się nazywa Ja-
sensac11: - Jadzia zg!nęł~! . . I czcp:c si·ę na zawsze od Jego wizyt. r.orowy? ... Gw1zdzę na tak1eg0 pn.na- ·1 · Mt t" k 

Czarny Król uda1e $1~ na poszuk1wan1a. - I· .· '] d . . . I . I I I J . 1· ·tk : d (wiga liO vC a ... 
Wszczyna najpier~ rozmowę z dozorcą domu, w I\\ szcll\l s a P:o rneJ. zagnną ... .· cie a.... eze 1 go pan spo i.~· . P.ow.e ~ l Ni·ezn::i.i•omy zerwa! się z krzesła 
którym Jadzia mieszkała.... . .. I - Co się z nią stało? - m.';Slał mu pan prosto w oczy ... Gw.izdz<;. 1 b::ista. i 

_ Przychodził tu oo. n.ei ie~en.„ -- ~,,,,~~n :i n :t· przytomny z wielkiej rozpaczy. -1 ·- Dobrze, proszę pana .... - burkmil j O i , • • t 
~~zorca, 11;1aJ:ic.na my.sli M~rtinrza. -. Kw•?IYI firlzi·e S'i'ę podziała Jadz.ia?... - posługacz. 3 szy C i ąg JO ro 
JeJ przynosił i hsty rozne pisywał.„ Niby Jale d Ó . . b p dl : .~ ł ' · · h · ł Ć k każdy zakochany„. Teraz, si·ediząc na· wypr zmoną u- ·O m.vs Sbę l c c1a ruszy u 

·...;· 
( 



,,STAMBUL'' 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalnego 

spółka z ogr. odp. 

tódź, AL. KOśCIUSZKI 17, tel. 163-66 
Miesiąc reklamowej sprzedaży radioaparatów „ TEKAFON" 
REWELACYJNE CENY! NIEBYWALE WARUNKI! 

PrzymuJemy Pożyczkę Narodową w pelneJ wartości! 
Polecamy poza tym· EL.EKTRIT, KOSMOS, RADIO-UNION, P. z. T. 

ECHO, TRIOKONG i inne na bardzo dogodnych warunkach. 
RATY OD Zł. JO.- MIESI.ĘCZNIB. 

PATEfONY po zł. 10.- miesięcznie. 
Odwiedzanie salonu radiowego nie obowiązuje do kupna. 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mo 
skiewskie konser-
watorium) oraz 
francuskiego po 

KUPUJESZ 
ZDROWIE!' 
Ż~OAJĄC TYLKO 

„OL LA •r 

~~~1lttN1A 6inekologlczna 
· (Cho.-oby kobiece I cląły) 

ZGIERSKA 24 
Dr. PRAPORT I Dr. FELDMAN 

od 10-1 od 3-6 

DR. MED. 

ł1arkowiczowa 
choroby skórne I weneryczne 

MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
Godz. przyjęć 8-9, 4-7 po pot. 

Or. NITECKI c;·;. •.. HALTRECHT 

'Dr. HENRYKOWSKI 
SpecJallata chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 282-98. 

•Jd .8 - ll•el I od 6 - !Mel wieczór; 
niedziele i świeta od 9 - 12.30 

Dr. Różaner 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· Specjalista chorób wenerycz.. s:kór- Specjalista chor. wenerycznych, skór• 
RYCZNYCłl I MOCZOPLCIOWYCH nych i seksualnych uycb I seksualnych 
NAWROT 3:2, frol1t I p. Tel. 213-18 przeprowadził się na NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. 

przylmuje od 8-9.30 rano i od 5·30-ll w PIOTRKOWSKA 161 H!I • .:4fi·'?l• . . 
w niedz. i święta 9-12 w pol. przyjmuje od 8-2-ei i od 1-9-el. Przyimu!e od 9-1 1 od 5-9 _w..:_ 

Or. Niewiażskf ~ .„„,,,, '~~:~~~,~· 10 
•• >·•l" Or. Jl\łt PDbl\K 

Spec). chor. wenerycznych. skórnych Or H E L L ER CHOROBY WEWNETRZNe 
I seksualnych • c · 

ANDRZEJA 5, telefon 159-40 Spec. chorób skórnych, wen1."ryc1nycb I ALLERGI ZNE. 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 I mo~ot)klowych Gabinet Elektro· 1 światlolt'cznicty 

w niedziele I święta 9-12. TRAUGUTTA 8, tel. 179-89 Ul NAWROT N° 7 
przyjmuje oC: 8-11 1 od 441 • -

LEC Z N I CA OMEGA w ąiedziele i święta od 10-1 Teł. 164-21. 
I 'I Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

Ci l. ÓW NA 9, tel. 142-42 D Kl k ·----
PrzyJmuJą lekarze we wszy•tkich spe r 'acz n_. w2 NA IMPREZY 
clalnościach. - Analizy. Roentgen. • ~.W U wynajmuję nowocześnie wyremonto-
K warc. Gabinet dentystyczny czynny POŁOŻNICTWO 1 CHOROBY wane sale wraz z fortepianem stowa• kilkuletnim poby­

cie w P a r y t u. 
O. HURWICZ­
SZTYLLEROWA, 
Aleja I-go Mała 9 

Porada J zł. KOBIECE. rzyszeniom, związkom, filantropijnym 

"'f..,k °"'"'.~~u -- PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· instytucjom i t. p. 
17 -~v ' ~~.e. DR. MED. przyjmuje codz. od 10-12 i 5-8 wiecz SZl(OLA TAJQ'CA 

m. 6. 
Lfo-LETNIS DOŚWIADCZENIE FACHOWE o R ds IBI„ n s. RUBINSZTEIN, Piotrkowska 89, 
5 N_OW0(.'7.!iNIE URV\DZONYC>f FA6RYK.. r un z -- tel. 267-8Z. 

• PATENT AMER.DR '.'_;~0G::··'9s9101 !!! • LECZNICA PIOT~~o~2:~A 394 ----- -~---------

„.„ .... „„„eo.._ ....... „ ..... c ........ „ •• „ AKUSZER. CilNEKOLOCi prz:r przyst. tramw. pabjań. WYPOŻYCZALNIA sukien balowych; 
z d I k we wieczorowych, ślubnych oraz smokin-

L e cz i ca !Doktór TR E p MA tł POMORSKA 7, T1~;!:4 raz:,sz:~~kl~i~ s~~ZJ~li1oś~ a~h.e gi, R. Pastawelska, ';egielniana 23, 

6 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4--8-ei. GABINET DENTYSTYCZNY fr. I p. 

ze stałeml ł żkaml specJalista chorób wenerycznych, od li rano do s wiecz J 
DLA CHORYCH NA kó ćh. ł · b · PORADA 3 ZL AKUSZERKA przyjmuje chotych od 

uszy. noa. aardlo i z s rny dmoc:;c•o2c tel. "r B Hurw'1cz 3-15, Al. Kościuszki 41, tel. 170-18 ....... 

DROGI ODDECHOWE awa Zr~a V 2!l4-12 u.. • D w BALICKA Dysk,_re_cja_. -----~-
Gabinet Roentll:ena dla prześwietlań przyjmuje od 8-11, 2-1 i 6·--9 wiecz choroby skórne I weneryczne r • • NA RATY ubrania, palta, kożuszki 

I zdjęć. - ' PiOTRKOWSKA 10. SIErtKIEWICZA 52 (róg Nawrot) krótkie i długie. Lisy, „Konfekcja LU· 

PiOłlT~~~7~8~CI 61 M TADUr.B~Eedl! HAUS \Vz~~~ciz~~ ~;;;tai g3 t:r: Ctiorob/!;.~~~e·~•:!ierN•:ne ~~~~:Plac Wolności 7 w bramie~~ 
od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 

1 
Ili - D przyJmuJe kobiety I dzieci od 12.45 

Dr li wezwłania na mKlastoo H- P~~~f.E! -~N~~'!':~;: Pl\ULiiti\ .LBWI L:K::~:~:;~· . ~~?i\'t~~~~t~frlf:~~~::: 
med: us ilW Zgierska łł 246·0~specjalno!ĆAkuszerJa I cbor. kobiece O NUSBAUMOWA __ ,_ ~--~--·-

specJallsta H ({J (z GDAN' SKA 117• Tel. 221-61 • BUDKA do odstąpienia z powodu żmia 

O 
nd l D R ny interesu. Wiadomość En~la Nr. 91 

akuszer-alnakoloq r. Dh;u. • { g~ ~zyjmuje •Jd 12-l I od 4-7 -~p~t • Przyjmuje od 5 do 8 po połtel.' w sklepie, poprzeczna Limanowskiego. 

UL. Pll:5~L>S~IEGO„ 51, tel. 170-03. • Chor. skórne i weneryczne Or. H HAMMER Piotrkowska 51121-23 
P 8-10 i 4-8 w 5 Zł. TRW ALĄ ondulację wykonuje się 

.rzyimuie • - Dr~rs;~~~~E~b n~9.u1. med. • Ooktór REJCHER ~zakładzie fry~ierskim z .6-cio mie-

POradOIH Wenerolog1·czna (Róg Narutowicza). Tel. 141-32. AKUS~ER-GINEKOLOG ' s1ęczną gwarancią. Ul. Piotrkowska 

' od 8-10. 12-2. 5-8. w niedz. 9-11. tt-go Llstopada s~ SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH N_r_. _79_. -----

Piotrkowska 45, tel. 147-44 TRWAŁA ondulacja od 5 z!. najnow- Tel. 128-39 WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH JĘZYKÓW ANGIEJ.SKIEOO, PRAN• 

Lecz. char. skórnych I seksua lnych.~szym aparatem. Szerokość fal i gru- w no:y wejście przez Gdańską 12. Lecz~nie promieniami Roentgena CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 

Czynna od 9 rano do 9 w1ecz. bość loków według życzenia. Salon --------„--------- - - Południowa 28 Tel. 201-93. gramatyka, literatura, konwerl'acJll, 

Kobieta lek. od 12-1 i od 5-7 am.ski 11 p.od. lcier. p. „Jaśka", Pomor- AKUSZf:RKA przyjmuje chorych .l-.-5 Prayjmufo <Jd 8-11 rano l od 54 handlgwa kOrespondencJa. Tel. 26l 70 

PORADA 3 ZL ska 8, tel. 227-36. Zawadzka 29, m. 22. Dyskrecja. wiecz. w niedziele I święta od 9-lJ w 11:odzinle 2-3. 

lm!mimlilBimiimilmllllllnlllll!mmaE~i:mll~~mll~!li:B~· 
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' z powodu nadzwyczalnego powodzenia - Jeszcze klika dni! n 

I YD 
Cl) 

EV: 
N 
u o 
~ 

w przepięknej kolorowej 
rewelacji filmowej p. t. 

d ,,W cieniu samctłnej sosny'':. 
Passe-parteut i bilety ulgowe nie waźne. 

411.Jl.ndrzej Żoris~n ~~~~~~~~~~~~~~~~ bezruchu widząc, ie rywal jego obej„ szego rywal-a o laskę„. Tak, tak, raczej 

fll ~' rnnje cornz mocniej Julię i nachyla się zahić by go, aniżeli prosić o litość! 
/ , , naa ntą poufale, ustami szukając jej ust. Kwadrainse wliokły się zadziwiająco 

I ( h P ; e r w s z a m 1• ł o s ( I głębi zbuntowanej, zbolałej duszy wolno. 
~ Striszka wyrwał się straszlLwy okrzyk; · Eks-student, ni1e mogąc oderwać 

~ Jtlluo! oczu od hipnotycznie przyciągających 

~ 288) 

Danuta Kresi!lska, e.ksre:djt'fn Jl'.'1 w m11-
gazynie bławatnym Jana ZarysZ'l zosł a:~ 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mafąc na 
Il.trzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary­
sza. 

Dowiaduje się o tern narzeczony Da­
nuśki, Stanisław Reczyński i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku. zrywa 
i nią. 

Kresińska po wielu przy11:odach poznaje 
tajemniczego dżentelmena. Karola Omlcza, 
który - ciężko chory - żeni sie z nią. 

Stan ista w Reczyński zostaie szoferem 
u Julii hr. Orotomirskiej. Miedzy szoferem 
I hrabiną zav..iązuie się płomieni1y romans. 

- Kocha ją! - ostry ból szarpnął 
sercem Staszka - a i ·on dla niej n:ie jest 
obojętny. 

- I t·o wszystko dla tego, że j.estem 
zwyczajnym szoferem, on zaś dżentel­
menem o pięknym nazwisku i ogromnym 
majątku - konstatował z gniewem. -
Ach, kiiedyż nadejdą czasy, że nie tytut 
i pMeniądz, ale sam charakter człowieka 
c.Lecydować będzie o j1ego ogólnej war­
tosci .. „ Już najwyższy czas, ażeby lwa­
Hć te zmursz.a'le średni,owieczne prze­
sądy, a rozpocząć mne lepsze i sprawie­
dliwsze życ~e! 

Ogarnęły go te i inne su2Jalne re­
fleksje, kiedy wi·eczorem błądził ścież­
kami parku z oczyma utkv1io'lymi w ja­
sne oświetlone ok!la salonu. 

Doleciały do niego dźwi·ęki fort~pia-
nu 

Nte byl to okrzyk w fizycznym slo- go ok~en salonu, wałęsał się po parku 
wa tego znaczeniu. Nie usłyszały go ni- coraz bardziej niespokojnie i rozdygo­

Pow~eść spółczesna g czyje uszy, niemniej dotarł on tam, do- tany. 
kąd byt ski•erowany: do duszy Julii - Wi1ele, wiele szczęścia dafa mu JuJioa 

- To gra Julia„ .. Dla niego! - p-o- i r..rzerazi1t ją swoją tragi·czinością. Orotomirska. W ramionach jej przeżył 
myślał posępni·e. Staszek zauważył, że Julia dostrze- najpiękniejsze godziny swego życia (na• 

Julia ni1e grata nigdy po mistrzow- gla go - że zachwi1a>l1a się, poczem o'd- turalnLe jeśli t rachunku tego wykluczy ... 
szku, ale też i nie po dyletancku. Tym trącita od s.iebi'e Zbylińs'kiego, oofn~ła my Danuśkę). Wspólnie z 11'!.ą prześnio­
razem jednak akordy, jakie z martwych S'ię w głąb salonu. ne szaleństwa wydawały mu się zawsze 
klawiszy wyczarowywały jej palce, by- Co r.obHi potem? Czy Julia w dal- jakimś nierealnym ~nem, tak czarowne 
ły 3ak~eś z.amaza:ae. szym dągu zachowała rez,erwę, czy też były i cudowne. 

- Gra i słucha przytym ciep!ych pozwalała pieścić się Wł·odz.imierzowi? Ale teraz za wszystkie te cuda trze-
pó!słówek Zbylińskiego - przysztllO mu Myśl, że w tej c.hwili ktoś iinny całuje ba mu było z.apfacić. Zapłacić naiwyż-
d0 głowy. słodlki1e jej usta i cieple rami1ona, dopro· szą cenę: naiserdecznieiszą rozterki\~ 

Nagle zni"eruchomiał. wadzafy go do oblędu. straszną mzpaczą i goryczą. 
Ujrzał ich dwoje: Julię i Włodzi- Niby wśc~ek!y wHk krążyl pod okna- Te godzi1ny - długie jak wieki -

mierza podchodzących do otwartego mi pałacu, miotany gfuchą rozpaczą. jakie teraz przeżył, snując się wśród 

okna. W salonie w dalszym ciągu plonęto cieni nocy ~ sam podóbny d·o Cienia ~ 
światło wielkiego żyrandola, wiszą- światło, dowód, że Julia zabawiia srę przeorały jego duszę 1 zaważyły rnocrtó 

cego w środku saloonu oświetlało ich tam jeszcze ze swoim g>ościem. na jego dalszym stosunku dio Julii. 
zwróco:ne do siebie twarze tak, że Sta- - A oo by było - strzeiilo Stasz- _ Gdyby mnie Julia kochata 
szek dostrzegał wyraźni'e zmi-enione kowi do głowy rozpaczliwa myśl - szczerze, nigdy rHc d·opuścitaby do tego, 
namiętnością rysy Wlodzimierza. gdybym poprostu wszedł do pokoju, ażebym męczyi! się tak ni·eznośnie _ do· 

Uczul w ~stach. smak oil-o~iu.. . uklonil się ~byli~skiemu .i powiedział szedł do konkltitji, która była hnrdzo lo-
Wprawc1'z1e Julia zape~mała go, .~e, m~: „T~ kob11eta Jest ID?Ją kochanką. ~iczna i bardzo brzemienn:i w na" 

n·ie ma z.ami1aru całowac się ze Zbylm-1 \iV1em, ze kocha tylko mrne, a pana chce stępstwa. 

skim1 ale teraz, kiedy przemysłowiec ~~ślu?ić tylk·o dlat~go, że nie wypada Pach11i1ały bzy i czeremcha, śpiewały 
wziął ją w swoje ramiona, ona bynaj- i:i, .az~by ona, hrabma Grotom1rska„ z.o- f słowiki, uporone 1.:zarem majowej nocy, 
inni ej nie okazywała mu wstrętów. s.ala. zoną z~ykłego ~z·o!era~···. Niech I a on ciągle Jeszcze błądzN scieżkaml 

$cena ta nape!nila Staszka gniewem p~r. Ją ~ostaw; ~ sp~ko~u l w l!fl.',y męs- ogrodu niby Adam wygnany z raju. 
i rozpaczą. Gdyby mógł najchętniej za- kLCJ sohdarnosci odeJdziie od rneJ. „... . Wreszcile ni1emal równocześnie zabfy 
mordowałby naJP1erw bezwstydnego Byłoby to bardz,o P.roste ~o~w1ązame sto w pałacu kilka flówych świateł: t·o 
(jak go określał) donżuana, potem nie- sprawy, ale Reczyns:k1 ch?c1az byt tyl- zaplonę·ly okna w sypialni Julii i w po­
wierną Julię, a w końcu siebie, i w ten k? synem ,ko~ala, ~1e um1·atby w nie- I ko;u gościnnym. 
sposób zlikwidowałby dzieje nieznoś- dzentelmensk1 sposob skompromitować~ 
nego trójkąta. kobi.ety. - Równocześniie był na tyle {Dalszl' cią~ jutrot 

Za.c.łsn!l'l mo_Oll'i~j ~i~ Lt§!JJJlrl &i .~gY.t ~~_Jl.~~ w~~:;:; b)~gać szcz~~~ 



Gołosłowne zarzuty 
staw~an~ ŁKS I Gtrb?H'hi 

... . . ' . ·. . · •. ·:r; . ~ ~ '. 1,_ ~ . • 

Pływacy łódzcy przy stole obr d Wisła M~ndyduje 
do nagrody ... s f;rę f e · 

Zarznd Liai rozpatryWwar,szawa, 12 grudnta
6 

. l{orzystny bllanA działalnoś~ł W sezonie ubie9;łym Warszawrr, 12 g i .Jnli. . „ „ a t11>raw~ zatzut w ' "' d . ł 0· . D l' Li I ., prie'1iwko Garbarni i LKS-owi w zwl zku z! l.6dł, U grudni&\, do basenu wielu ludi!, którzy do tef pory !lpor- ".Y z1a 1er 1 y~cyp my. t: D D!>.:ltlOWI~ 
afer:i Dębu. Władze ligowe doszły do w~losku I .Pływacy łód:tcy odbyli wcsoral 11wól dorocs• tem tym nie lntere owall się wogóle, a których 1 zglosić .do nagrod;: .za .grę f~1r, przyz!rn~an~J że zarzuty te były gołosłowne ~ łk lei' ny skromny sef1nlk. Repreuntanci trzech klu• tetaż cotaz częściej spotłtać mozna, ozy to na coroc~me na1bardz1cJ. fair graH1ce.i druzyme II-untorzył dochodzenJc ca ow e I bów PKS, Makabi i prrodujęceiao w tel gałęzi widowni w czasie uwod6w, c:i:y też nawet upra- 1 gowei, krakowśK<l Wisłę. Zawo.dmcy klubu kra 

• sportu na terenie łódzkim LKS, w obecności de• wlajęcych pływactwo. To jest jedna z najwięk- kowskiego byli w sezohic ubiegłym najmniej I legata O!m{gowego tJuądu WF i PW do związ• sl.lych zdobyczy ubiegłego s~zonu. I karani i zachowywali si~ najl9jalnicj na boisku 

M 
tf j . : ku mfr. Jabłoń11klego, wysłuchali lnteresujęcego Pal1tCą fest nadal kwesłił1 wciągnięcia w or- . Nagroda przyzna\'/ana jest przez specjalną anl estac a motocyk~ ~stów ll aprll.W~zdaiiia &a rok UJileQły lło:tOlllłg41 przez hit~ zainteresowania pływactwem pr~w!ncji łódz komi&ję, któr~ odbętlzle 6We posledzertie W przy 

uslepuJ :;e wład:te okręgu. k~J, dotychctas niemal zupełnie obo1ętnej. Ta- sz!ym tygodmu. na rzecz Pe m lty Zim-:we! Usłyszeliśmy w sprawozdaniu r:eczy bardzo ld 11.11przykład Zgierz posiadający znakomite wa-1 
dia Na'bh:dnJeeszuch ' ; p?cienzające, świadczące dobitnie o ty~, ie ten runk1 clzi11ki pięknemu basenowi nie pcs;ada w.o : Jeel\'Jc•" o l!U\lil"~MIC"Ce 

.il 1i p11;łmy sport i;oci:ynił na tetettle lód&k:m w ro• g61e sekcji pływackłef, Ul t;wlozącyoh zawodni· I liJ.a. ,„ W li Il.IE~ • 
Celem lakna!szerszego provagowanln wśród ku ubiegłym zni.czne pcst1py i ie czyni I• ba• ków. Zuadzlć du temu mają Sl.J6lclalni iństruk- plł'CftUY L "'"".i d j Am„rt1łd społeczeł1stwa Idei Pomocy Zimowe) Obywatel• dal. łt'rzy, którzyby objeidzali prowlnci"l• Tu jed- · ;;J• · • '- .ii 

ski I<ornltet Pomocy dla NalblednleJszych PO• I . Wr:rosł? nii: tylko l!c~ba zawod~ów, ale 1><ak bied~emu zwią.ikowi pływackiemu z pom~- . Warszawa, 12 itrudnla: wlOtzył Łódzkiemu Klubowi Motocyklowemu łez podn!o&ł s"ę wyrazme ich poziom, Coraz cą przyjlc musi Okręgowy Urząd WF, do kto- Zarl!~d Ligi rozpałryweł na osta1nI111 pos1e-
zor~o11lzowanie propa11;andowel ma111festacji ul!- c::~ściej zmnzywm10 były z 1foty rekordów okrę- rego o tę pomoc właśnie postanow'1o taapelo- d::eniu ~,;>raw41 aiery ti&lerccll piłkarzy Legli, któ 
cał!II miasta. na motocyltłach J sumochodach, gowyd1 stare wrnlki 11 Ila łch miejsce wstawia- 'Wać wnLle zeknnie okregu. rr:y t~:.arenj :o<xó:Ji pr&er; klub dwuletnią dy-
przybr:mych transparentantl, no nowe cyfry, r6tn!Me się tnacżnle od tych, ! Na uttoriczenle dokonano wyborów nowych slmalif h;:cją. 

Lódzki Klub Motocyklowy w imieniu Komi- Ma~e uprz~~o ta~ figurował~. ~yczy. 1lę to władz. Na ozole •tot .nadal pre~e:t P14tk.owskl Lc;!fa zv;r6clła s~ę jak wiado~o do Liiu 1 
teht I własnym zwraca sle z iorąc3'm apel~ zarowno karucurnncii mę;;kfoh Jak 1 kobiecych, wybrany na to sła!l.ow1sko już t:o raz s1ćdmy proibll o rozclągnłtlC:e teJ dyskwallłikacfł na· hl.-
do wszystkich klubów ora-z ~otocyklłstów ule- 1.>rzy czym jed!Ulk l'.c:bll i:ewcdn'.czek jest je- z rz"<;du. Wiceprcz~~m zcst!11 per. K~i:?pncl:~, tt• hluby. . • 
zrzeszottJ'Ch, aby zmobilizowali naJwlekszą Ilość szcze ~ągli; 1::„rc!:t~ .skrom.n~. Fohrotarzcm p •. I~qdz;erza•\'~b,. skarbmk1em p. Zer:.::i:d L1'l po&lanowił 1Wfdtł~ &l!l do PZP~ t.''\\'YCh e:r.łonków z maszym:ml. : . Pccu:szai:;cy!ll c~:l!wem 1est przede wszyst- Endert, kpt. spcr,owym p. M~1c!:m:ak, człcnk;i- o pr:.:okt::;;aulc c~łcl sprawy Lidae, W zarzą~z1e 

Przejazd ullcamł miasta db d 1 1 IuJn fakt coraz Vłlęasz lfo zalntereso,.,·anla pły• ml :P· Placek Jan sir. l p. Ghkaberg. Ligi panuje ophua, :!e wniosek LegU o rozc1ąg~ botę, l2-go bm. w godz. 19~,0 ęl z~ j ~„r1 so· ;vechvcm młodzłe~y, która chętnie ~arn!e się do W. skład o~r~gc'"'.ef kom!siI dyscypllnarni:j v!~we dyakwallłlkacjl Jest nieżyciowy i winien godzinie 11_ 12 30 • li n e ~ e ę 0 •ego spcr!u. Nafle;>S1:ym tcllo probicri:em były WE'szh pp. knm. W1śnlcw3kl, per. Konopack;- ulec rewizfi. 
Zbłórlia z ~as,zyna 1 b t 12 b 1mprezy Of!ll'n!i:owllne przy udilnle mlodzłcty Banaszcwn!d, Wolf t Endert. Li~a dążyć bc:dlie do zbadania stopnia prze-

0 god 18 30 1 d ~ 
1 

w 1~0 0 e -~o · m. szkolnej, na których padł nie foden rekord. 1 Komi!Ję kontrolufąca tworz1t pp. dyr. Ski- ,.,h:tlcnia znwodników Lel!ii w tym kierunku czy z. · • ~ n e ze ę, . -go o g? z. 10.30 Dla propagandy p!ywactwa na naszrm tere- blckt, inż. Wt>'aberg i R bakkl. ich gm w drużynie M. S. Batory kolidowa!a z 
rano na dzlodz_nc~ III oddziału Strazy Ognlo- nie zdziałał w roku ubieJ!lym nnlwlęce1 start w Zebraniu, odbytemu w nlcr.wykle Jiarmonlj- r>rzc!J!s'-lmi o ~ma.!orstw1e. Spodz:ewać się na­
weJAl 11:· ~l~nkle~l:z~ s:-

1 
, Łoc!z! świetnej ekipy 11mcryltańi;klcf. Dla obet-1 nym nastrofu, przewocin1czył kem. Wlśnlilwski, l~i;y; żo zawodnicy Legii ukarani będę jedynie i der ady tpę nw c 1orąg ewid propagando· r:.:enla znakomitych mistrzów śwlnta przyszło 1 a sekre!erzował p. Jędro.uczak. (go), :a 11rę w zespole niezrzeszonym w PZPN-i„ 

:;,~ó;:i. ą os arczone bezpłatnie na miejscu I 

11 
~ I 

. lódz~I Klub Motocyklowy Jest przekon:.ny, I b : Dąb gr a 
ze charaKter I cel Imprezy będzie naJłepszym . 

1 • 1 bodfccm do wzięcia w niej udziału. • I IT. lmt> zew .ez z ~ nia ZARZĄD t.. K. M. Przed 1'.uir. ctszy rn wa mym zebraniem P.Z.L.T. Katowice, 12 itrudnia 
W związku z niedzielnym walnvm . zgroma· ogól nie stosownly się do zalcce~ ~Wi;i 7. kU. Po ujawnieniu glo~nei afery Dębu katowi~· Po ska wetmie udz"ał dzeniem Polskiego Zwiazku Lawn-Teni!>owego, I w sezonie ublegfym odbyło sie również bar kiego iickcja pllkl notnel tego klubu zostala 

w· zimcweJ cfiimnLdzie 
robvtnic-::~1 

P. z. L. T, wydal ob~zerne ~prn,wozdanie z dzo wiele towarzyskich mec;;ów micdzyklubo- zawieszona przez zarząd Ligi aż do czasu wal 

I 
działalności związku i rozwoju soort11 tcniso· i' wych. Spore ożywienie w tym kierunku wy- nego zebrania, które ma uchwalić skreślenie 
wego w sezonie ub!e;dym. kazała Warszawa. I Dc;bn z listy członków Ligi. 

W ciągu r. 1936 zazm:czvl sie da!szy roz- Ogólny poziom tenisa podniMI sic w 11ezo- Dąb jednak, nie zważając jakby na tert wnio 
Warszawa, 12 ,grudnia. wój wszerz. Liczba klubów wzrosła z 84 do nie ubiegłym niewątpliwie, o czvm świadczy : sek, przygotowuje się do przyszłego sezonu, o 

W Czechoslowacji, w mieiscowości uzdro· I 96. liczba członków pow:ęks~v!a sie z 2.732 pewne wyrównanie klasy średnic! oraz OŻY· I czym najlepiej bodaj świadczy fakt, że szuka 
wiskowej Jańskie Łafoie (Joh:.misbad) odbęrla I na 2.879. Wzrosta równ'.ei Ilość kort6w z ~83 wienie sic; ruchu ten!sowcr;o wśród kobiet. : piłkarzy w innych klubach. 
s;ę po raz pierwszy w dniach 18 - 21 lutego 

1
· n& 350. Pr::cciętnie na każdy klub przypada Niestety nie można tego same~o powiedzieć o 1' \Vyjzial O:er i Dyscypliny Ligi wyraził 

1937 zimowe Igrzyska 01/fnr:>lisiłle ' o'bcff01• sa czlo'ńk6\1.', a fw. k!żdy Nt>rt 8 haezv. Swiad- mr zol extr, •kl ie nnnów. obecnie zgodę na przejście Pazurka Il z Gar-
czych związków z całego świata. ,. czy to o tc1 cncli do no s aw 0 a ~nleiszych ; :::on inlędzynarodowy by! na ogól skrom· 1 harnl do Dębu. 

W olimpiadzie weźmie również udzial ro· kTuMw oraz do większego korzystania z kor- ny I niezbyt pomyślny. W zawodach o puhar .
1
. Dość dziwne też wydaje się, że Dąb mimo 

botnicza reprezentacja Polski w narciarstwie tów przez gra::zv. ! Davisa przegraliśmy z Austria: z Węgrami zawieszenia zamierza w najbliższym czasie ro• 
i hokeju. I W ubiegłym sezonie odbyło sie przeszło 30 r:raliśmy dwa razy przegrywając pierwsze i zegrać kilka ~potkań towarzyskich. Pierwsze 

Poza reprezentacją sportowa Zwlazek Ro-l t~rniejów krajowych. co, w oo:ównaniu ~ .ro· spotkanie w Budapeszcie 2:3 i wyi;rywaJ;ic I z nich zapowiedziane jest na dzień jutrzejszy, 
bo~nic~yc~ Stowarzyszeń Sportowych organi- ! kiem ?oprzedn '. m. w. ktorym hczba t:.:rnic16w l rew~nż w Wnrszawie 5:0. Inne \~yp:awy za- 1 ~ p~zeciwnikiem ligowców ma być drużyna Po 
ZUJe wy~1eczkę na igrzyska. I wynosi la 22, . st: now1 z~aczny przyr?st. 1 g;amczne poza pobytem w o.rec11 lllC prz~- ' hcyinego KS. 

Wycieczka zwiedzi Pra,ge C:-eska oraz Po raz pierwszy 1111strzostwa m1edzvnaro- mo~ly zbyt pomyślnych wvników. Jedynie i 
złoży wizytę Polakom na Siasku Cieszyńskim. I dowe Polski odbyły się na prowincji, w Byd· Jędrzei~wska osi~gnęta doskonale. wvniki. . JUłfO POCZąte~ 

goszczy. I Dmzyr.owe mistrzostwa Polski odbyły się. R 

Uł:::ast.ai••~en»a H~a~ S Mistrzostwa narodowe Polski we Lwowie w tym roku według nowego systemu rozgry-1 ·~t·-.."'' r,!' d ,, , h p ·I k" ...., ~ ft, ~ t:l ;a za cieszyły s'.ę również dużym zainteresowaniem wek. Mistrzostwo zdobyła po raz pierwsz:. nll_ ''-~~iW fUl!~nCWYC (i S I 
domaga sio P:r n-ń a pod względem sportowym poziom' ich stal katowicka Pogoń. I Lódź, 12 grudnia 

"'li · "' ' ' również dużo wyżej, niż w poprzednim sezo-1 Pod względem wyszkoleniowvm ubiegły t W dniu jutrzejszym pięściarze startują do 
Poznań, 12 g.rudnia. I nie. Natomiast da!o się zauważvć obniżenie sezon wypad! słabo na skutek braku odpowied· l drużynowych mistrzostw Pobkl. Jako prelu-

Na dorocznym walnym z.11:romadzeniu Po- I się ruchu turniejowego dla juniorów. Kluby na nich funduszów. dium do mistrzostw odbędą się dwa mecze eli-
znańskiego Okręgowego Zwiazku Lekkoat!e· minacyjne pomiędzy zespołami Wisly i KSZO 
tycznego uchwalono zwrócić sie do Polskiego o·'. b ac:: .. · • k ft. oraz Lechli i Strzelca z .TanoweJ Doliny. 
Zwi<l.zku' l.ekkoatletycznei;o' o zniesienie kary ·~ :: . o -;,"Y n ~iii .,,., c m := r s ' l! ~~ A Zespoły pokonane "". tych spotkaniac~I od-nalozoneJ na Zygmunta łfohasza. ' „ . J.!:! i !\• ~ .t~ padają od dalszego udziału w konkurenc11, pod 

Do tego wniosku dolączono odpowiednią mo- „ " czas gdy obie zwy:ięskie drużyny przechodzą 
tywa.cir:. łćddt=eh klubów hotn• b Z· ,,.. do dalszej rundy. Prezesem nowego zarządu wybrano po raz " 1 ro iczyc W aa~opanem O ile w meczu drugim zwycięzca jei.t już 
trzeci z rzędu p. Szwarca. . . ~di, 12 g~udn!a·, l nllch od ,19-ej di> 21-ej (zapisy na pierwszy t~- ' niemal pewny I powinna nim być drużyna 

Wycho~an1e czło":V1~ka dązy do os1ąg~1ęc.ia : nus przy1mawane będą tylko do 19 grudma I lwowska, to w meczu pomiędzy Wisłą a KSZO Pokaz· ą Łndyl cfoskc~ałcsci duchowe1 ~ ilzycznej, harmoni111~go 11936 roku). I $Zanse obu z!!spolów są najzupełniej równe i ~ "'i rozwo1u władz duszy 1 ciała, jest trenlng1e~ &*H#iMf§Wdl&'WiWW·~....,_ l;yłoby bardzo ryzykownym stawiać r<> któryś 
Jak sio gra w nHkn rowernw~ przygofow:n~c.zY.m d? ,c~ynów, d.o p~konan1~ I z zespołów. "'I I" "li ,.. małostkowosci : gnusr.osc1 moralneJ i fu1yczne1. li • t · Lódź. 12 ,grudnia. Najlepszym mcmeniem, dającym mażność za- aczne unw s YCJe 

Program imprezy, _organirnwanej jutro I stcsow~ia tej zasady to .o~o~y aportowe ~ ich I d . k h a r I Piątka K.P. w. przez Łódzki Okręgowy Związek Kolarski na i ?derwan!em. od powuedn1osc1 dnia a wywiera- na o OWIS u e l nm.vs,; m I 
rze.:z ponwc·; zimowej dla naibiedniejszycb 1ących zbawienny wpływ na młode organizmy. Łódź, 12 grudnia. gra IUłro W Łodzi 
zapowiada ~ię bardzo ciekawie., . . j Związek Roba!niczY,ch , ~towm;zyszeń Sporto- 1 Na lodowisku w Helenowie, które uruchomio· Lódź, 12 grudnia 

W zawodach rolkowych wezmie udział 16 I wych pragnąc dac moznasc ludz1cm pracy spę-1 ne zostało przed paru dniami, są przeprowadza- W ciągu dnia dzisiejszego i jutrzejszego od-
naj!eps~y.ch k.olarzy lód~kich z ~inbrodtem, dzenia, ~w.uch ~ygod~i w piękn~j i górzy~tej miej n~ liczn~ mwi)stycje. Lodo.wisko .zostało znacz· będzie się w Łodzi w sali YMCA niezwykle in­
Kolodz1eiczyk1em, Szmidtem, ~Wlatkowsklm. · scowosc1 1aką Jest umowa stolica Pol.ski - Za- I :ue powiększone, a lód zna1duje się w de>skooa· teresująca impreza w grach sportowych, Goś· 
Wójcikiem, Osmólskim i in. lkcpane k unikuje swym członkom I aympaty-' łym sianie. cimy zespól lotewski „Unlversitats Sports" i po 

Specjalnym zainteresowaniem cieszy się kom, że w okresie od dnia 24 ~rudni~ 1?36 ro- Na bdowi·sku jest stały instruktor, zaś dla znańskiego KPW, które uczestniczą w turnieju 
pierwszy w Łodzi mecz piłki rowerowej mię- 1 ku do 4nia ~S marca 1937 roku org1u11zu1e obo- dzieci specjalna opieka. organizowanym przez ŁOZPR. 
dzy dwiema najlepszymi drużvnami w kraju 1 zy narciarskie dla ';Bężczyzn w dwóc:h grupach: Łódzkie Tow Łyżwiarskie :zio·r~anizuje w tym Sensacją tych zawodów będzie spotkanie 
mistrzem Polski K. S. Siemianowice i K. S.

1

! dla pcc~ątkuj.ęcych 1 zaowansdi:kyb~ oraz oho- sezonie na lodowisku helenowsk1m szereg bar· koszykówki pomiędzy lotyszami a KPW, któ­
„Strzal" (Pszczyna). zy nar~iarsko • turystyczne . 0 iet w dwu- dzo ciekawych imprez. Ceny na lo<lowiski są re jak wiadomo stanowiło trzon reprezentacji 

Mecz piłki rowerowej rozgrywany jest na y~cdni~wycb turnus.ac; tfrws;y 
1 

iurnus od bardzo niskie, zd kluby sportowe i stkoły ko- Polski na Olimpiadzie berlińskiej. Ten niezwy-
specjalnych rowerach. Poza tvm kolarz ślą- 1: 1d . 2 • )12• 1936 r. 0 a • • 937 r. - rzystają ze specjalnych ulg. kle interesujący mecz odbędzie się w dniu ju-
scy zademonstrują niezwykle efektowną jazdę -0nbiowy 'ak t b d d t . 1 d trzeiszym. figurową na rowerach. ozy z wa erowane ę ą '! u Y.~ 1 a -

nym budynku na dradze do dolmy „Białego". 

Król gra w Ł.K.S-!e Funkcje instruktora narciarskiego z ramienia 
Polskie~o Związku Narciarskiego pełnić będzie I 
p. por. Franciszek Pieniak z Suoka. Na obo-

W menu hake~owym ze zie prócz nauki jazdy Da nartach organizowane 

Piłkarze Cracovi; 
przygotowutą się do startu 

berlińskiego Zj~dnoczon:;;mi będą wycieczki w okolice, prowadzone będlł 
wykłady ogólne o sporcie, o sposobie ko115er- Kraków, 12 grudnia 

Łódź, 12 grudnia wacji sprzętu narciarskiego, zaś na zakończenie Piłkarze Cracovii, którzy w okresie świąt 
Korzystając z pierwszych mrozów hokegci każdego z turnusów zawody o „odznakę spraw- grać będą w Berlinie, przygotowują się do tego 

łódzcy rozpoci:ynalą już jutro tegoroczny se- ności" PZN-u. Kierownictwo na miejscu dyspo- występu bardzo stąrannie. Mimo dość dokucz­
zon. Na tatlę lodową jako pierwsze wychodzą nować będzie wypotyczalni.ą nart. Opłata za liwych chlodów nie przerywają oni treninitów, 
zespoły LKS-u i ZJednoczonych, które rozegrają zakwaterowanie i wyżywienie za okres 2-ch ty- by utrzymać się W jak najlepszej formie. 
spotkanfo towarzysłde. godni wynosi zł. 30. Uczestnicy (czki) korzy· Sprawdzianem obecnej formy drużyny Cra· 

Sensaclą u:go spotkania Jest zapowiedziany stają z SO-procentowych zniżek kolejowych. udział Króla który mimo że grał Już w druty- Bliższych informacyj udziela I zapisy chęt- covii b.ędzie jutrzejszy me~z towarzy~ki laki 
nie katowickiego Dębu, przebywa obecnie na- nych przyjmuje Sekretariat Łódwego Robotni- Cr~~0':' 1~ rozeitrga z :rarnirvią, będącą Jedną z 
dat w ł odzl i ma ponoć stale występować w czego Sportowego K<lmitetu Okręgowego ulica nais1lmeiszych zespo!ow krakowskiej klasy A. 

Francuski minister 
o wychowaniu fizycznym 

Paryż, 12 grudnia. 
Franouslq mf.nlster Oświaty, Jean Zay, o­

śwladczył w wywiadńe prasowym na temat wy­
chowania fizycznego, co następuje: 

Wychowanie fizyczne wprowadzone będzie 
obowiązkowo w szkołach powszechnych dla 
dzieci 6-14 lat. Młodzież w wieku 14-18 lat 
również podlegać będzie obowiązkowi wycho· 
wania fizycznego w szkole, przy tym jednak 
mieć ona będzie prawo należenia do organiza­
cyj sportowych pod warunkiem, że program 
prac tych organiucyf uzyska zatwierdzenie i 
kontrolowany będzie przez mln. Oświaty. bar-wach t KS-u. i Południowa 28, M. 263-44 codziennie w godzi- I 

-·#-~·-"- ....... ..1.2."!iCl55ił?id4!SiiiWEW 'M'M'Df!PMEl!·tPMW·~~~~ · · .4G?Jt&lfl@.,..tWf& • _. WA 11 a•w zw~.~ „· ;. „nr.c.m; 
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" d , . k I n ' Najtańsze źródło nowoczesnyclt żyra11dotł, nocnych lampek. żarówek wszel- B c1·a LA J B 

\U a g il O Z I O O I CB kich marek oraz materiałów ełektro- I radio - technicznych .I aparatów • · 
e hateryJnych w hurtowni PIOTRKOWSKA 50, tel. lSZ-02 J 

Przyjmujemy pożyczki państwowe! ZGIERSKA 9, tel. 164·95 
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~~ froi:11u •• ~ 
Dwaj panowie posłowie spotykaJll się w krl­

tuarach parlamentu. 
- Cóż to, kolego? - zwraca się plerwny 

pan poseł do drugiego. - Pan podczas całef 
tegorocznej sesji ani razu ust nie otworzył! 

- Jaklo?! - oburza się tamten. - Nawet 
bardzo częstoi 

- Kiedy?-
- Za każdym razem, gdy pan przema-

wiał - ziewałemt 

Kac i Kotek. 
•• ••• 

- Dlaczego pan Jest taki smutny, pa.nie 
Kac?„. 

- Pan nie moie sobie wyobr~ Jakiego 
Ja mam pecha w życiu.„ Gdyby r<>fPi.sano fakli 
międzynarodowy konkurs ł gdyby p~rWSZll na­
grodę uzyskał te.n, kto ma mojego pecha, to fa 
w każdym razie tej nagrody nie otrzymałbym, 
l!Ozumie pan, takiego fa mam pechał 

•• • >k j ' 

Dziesięć lat kochał się Alofzy w pannie 
Agnieszce. Dziesięć lat!,„ Nie mówłęc o tym 
ani słowa!„. Nie dając Jef nawet do· llf'O~Z1Ualelllńrl 
najdrobniejszym -gestem, te f• kocha. 

- Dlaczego?- - zwraca się doli pan.na 
Agnieszka. - Dlaczego nie powledziałd ml w 
ciągu tych dziesięciu lat, że mnie kochasz?.„ 

- Bo fa cę kochałem tak.„ a J • wy m o w­
n łe ł .-.., 

t * < 
Wojciech Merdała z Kurzycla Łapek przy-

Jechał w sprawach spadkowych po raz pierw­
szy do Wąrszawy. Przy rogu Alei ł Nowego 
świata zatrzymuje się zdziwiony, długo przyglll­
da się policjantowi, reguluf4eemu ruch uliczny 
przy pomocy podnoszenia rąk, wreszcie kiwa 
z poHiowaniem gł-Ową { powiada: 

- Nie dziwota, że on taki nerwowy„. Przy 
takim rwete:.iet .-. 

* Dozorca więzienny wpada do kancelarH na-
czelnika i krzyczy: 

- Panie naczelniku! Anitoś Wypych uciekł.„ 

Ale niech się pan naczelnik nie martwi. Ja pa­
miętam Jego numeri 

Nr. 346 

Hiszf!_anłat pławi sfę we rwł brat·nteJ 

Głodnego nakarmić -
nagiego przyodziać 

Olbrzymie zakłady uzbrojenia Skody w Pilźniie, w Czechosłowacji, przeszły 
niemal całkowicie w posiadanie francuskiej fabryki uzbrojenia Schneider-Creu­

zot. Rząd czechosłowacki jest udziałowcem tylko w niewielkim stopniu. 

to-go grudnia przybył do Warszawy patrol 
małopolskich oddziałów armil ochotnicze!. o o· 
sący w darze dla Marszałka Polski Smigłego 
Rydza, pamiątkową szablę zdobytą na wrogu 
w 1920 roku. Zdjęcie nasze przedstawia patrot 

wraz z szablą dla Naczelnego Wodza. 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!I 

Codzienna nowelka „Expressu" 1 lnga bardzo się ucieszyła. Spędzili - Nie pojedziesz z nimi 
wieczór w teatrze. - Właśnie, że pojadę! 

Przg,-0
„

1
-el ' Nazajurrrz wytraH sle w dwójkę do Kłócili się do późnej nocy. „ kaiwiarni. Nazajutr.z Inga wyjechała. 

U1Pły.nęlo kill'Ka miesiecv. Anatol zerwał z nią wszelkie sto-
Prowdziwg 

- Lordzle mój, Lordzie. jedyny Dziewczyna zmieszała sie. Chciała 'Anatol coraz częścilej spotvK'at się z sunk.i. 
przyjacietlu - szeptał Anatol, sdaszczą·c przycią1gnąć psa do siebie. ale Lord <>- Ingą i zdawał sobie sprawe. że jest za· Dzieisięć miesięcy upłynęło od tego 
swego wspaniałego wilka, który głoś- pierat się jej wszeLkimi siłami. kochany. czaw. Anatol nie otrzvmał od Ingi a.ni 
no parskał i machał ogonem. - On jest bardzo niepostus2iny - Nie wymał Je'dnali Indze swej miło- jedinet!o lils.tu. Nie wiedział nawet, ozy 

Gdy Anatol położył s~e ·na kanapie, powiedziała, ttumacząic sie orzed Ana- śct, gid~ obawiał się, że ni·e nodziela jUIŻ powróciła, czy też jeszcze bawi za-
Lord usiadł przy nim na oodłodze. to1em. jego uczuć. Traktowała 2'0 bowiem gran~ą. 

Spoglądał na pana swymi mądrymi - Bardzo mi przykro ..- o·dQairł Jej wytąicznie jaik ddbrego kolege i towa- . TęS1knlł za nłą oj!iromnie. Teraz de.-
oczami, jakby chciał mu dać do zrozu- - ale to mój wi~k. rzysza zabaw. piero zro.zumiał, ia.k ją kochał. Przywią-
mienia, że on go nigdy nie oouści, że - Doprawdy? =- zawołała zdzi- Aż pew.nego wieczoru zdobvl się na zał się ie·szcze bardzie-i do Lorda, gdyż 
zostanie przy nim na zawsze. wiona. odwagę. Gdy siedziedi w dwóikę w jej opróc1z niego nie miał juiż nikogo. 
· - P~esku, mój piesku - nieścił ,go - TalC, proszę pani, za1ri'nąt mi małym, białym pokoiku, oowiedział: Przyjaciele, pirzez których za.niedby-
Anatdl. - Gdylby ITTie ty, nie znałbym przed kilku tygodniami. Dałem ogł-o- - Kocham dę„. wał Ingę, przestaH go zu,pełnie intere-
lngi. Kto wie jednak, czy przez ciebie szenia do gazet. Przez chwiil.ę spog1Jądała .nan swy- sować. 
jej również nie utraciłem. Przecież - Kupiłam go dopiero oneirdaj U u- mi pięknym~ czarnymi oczami i szep- Anafoł ovł !ed.nak bard.zo amb~tny. 
właściwie tyiś był powodem naszej o- licznego sprzedawcy. Twi'erdził, ie nęła: Nie potirafiłbv te.raz prosić In.gę 

0 
nrze-

statniej któtnil... sam go wydh.ował. - Ja fot„„ baczenie, choć tak bardzo pragnął, by 
Lord, jakby rozumiejąc słowa swe· - Wobec tegio panią oszukał.„ W tydzień pó'źniej .za>tęczyli slę, a po doń wróciła. 

go pana, nagle smętnie opuścił swój du· Inga nie wLedziała, co ma uczynić. dwuch mie.siącaoh odbył się ślwb. Późnym wieczorem podniósł się z ka 
ży łeb i począł wyć. Po krótkim wahaniu o-świadczvta, że Przez pierws,ze dwa lata byli ardzo napy. 

_ Uspokój się p:rizyjacieilu. nie mam jeśli wilk jest istotnie jego wtas1t1ością, szczęśliwi. Anatoł uwieJbiał In.gę, a ona _ Clioiłź piesku _ powied,ział do 
do ciebie żadnego ża1u - odezwał się to oczywiście mu g-o zwróci. była najczulszą, najtroskliwszą żoną. Lorda - pójdziemy na pir,zechadzkę! 
znowu Anatol. Pi;zestań ieczeć. Mo- - A1e przecież pani za nie.im zapla· A później rozpo·częły się niesnaski. Lord i!łośno zaszc.zekał, obja~iając 

d 6 · ciła . _ powiedział Anatot Chętnie Anatol coraz częście,j wychodził wieczo d 
że Inga jeszcze o .nas powr ci... rami z domu, !Zostawiając ln.l!ę samą. swą rai ość. 

Zapadał zmiernch„. zwrócę t>an~ pieniądze. Miałem zamiar Zdarzało się, że J!dy wracał późną Po kiliku minutach znaleźli się na 
Anatol nie zapalił światła. wynagrodzić znalaiice. nocą, wpierw witał się rz. Lordem, niż ulicv. 
Myślał o Indze. - Nie, nie wezmę pieniedzy - z żoną. Błądzili długo bez celu. 
Pozna!» się w niezwykly sposób. sprzeciwiła się. Młoda kobieta nie czyniła żadny•)h Nagle Lord ooczął j!łośno szczekać. 

Anatol ~upił przed trzema latv Lorda i Anatol odprowadził ia do domu. wyrz.utów. A:le pewnej nocy, ~dy przy- Rzucił się na iakaś młodą kobietę. 1JOd­

bardzo szybko się doń przvwi1azat. Pe- Przez całą drogę prowadził Lorda, któ- szedł nieco podchmielo.ny, oświadczyła niósł się na tylnych łapach i począł ią li-
wnego dnia pies zaigi1t1ął. Anatoł umie- ry nie chciał iść przy Indze. mu katego.rycznie: zać po rękach. 
ścit ogłoszenia w kilku dziennikach, o- Dz~ewczyna zaprosiła Anatola do - Prz~konałam się, że Lorda ko- To była lnJ!a. 
bbecując znalazcy nagrodę pieniężną. siebie. chasz więcej, niź mnie i dlatego odcho- Anatol nie poznał iei w pierwsz.ej 

Nikt się jednak nie zgłosił. Mieszkała zupełnie sama. Była se- dzę. chwili. 
Po kilku tyiodniach, w oiekną, sto· kretarką osobistą dyrektma związku - Odchodzisz? Dokąd? - za.wołał Spoirzeli sobie w oc.zv, 

neczną niedziefę, przechadza.iac się po przemysłowego. zdumiony. - Ingo - wyszeptał Anatol, drżą-
parku, zauważył mtodą, ·wvsmuktą Anatal spędził u niej kilka godzin. - Spot1rnłam d.ziś na ulicy mego by cym głosem. - Tak tęskniłem za t:ibą.„ 
dziewczynę, która prowadziła na smy- W rezultacie zabrał Lorda. a nazajutrz lego szefa. Powiedział mi. że wyjeżdża - Ja też„. - odparła cicho. 
czy wilka. przysłał Indze imponujący kosz kwia- w iS'Prawach służbowych zagranicę na Tego !:amego wieczoru Inga wróc:h 

To był Lord. Pies pornał momen- tów. l s·ześć miesięcy i chętnie zabrdby mnie do Anatola. 
talnie swegp pana i w gf ośnv sposób Po paru dni.ach zadzwonił do niej do z sobą, bo nie może znaleźć · odpowie· DOL 
dal wyraz swej radości. biura. dniei sekretarki. ____ • _____ ,,. ________________ ~ 
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